Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


T 


Ponad 4 miliony uczniów 
rozpoczęły nowy rok szkolny 


(f) 1 września br. około 4 mi- 
lionów 100 tys. uczniów szkól 
ogólnokształcących i zawodo- 
wych w miastach i na wsiach 
całego kraju rozpoczęło uroczy- 
ście i radośnie nowy rok szkol- 
ny 1952/53. 

Na tradycyjnych uroczystoś- 
ciach w szkołach uczniowie 
szkół ogólnoksztaicących wysłu- 
chali radiowego przemówienia 
ministra Oświaty Witolda Ja- 
rosińskiego, zaś młodzież szxół 
zawodowych radiowego prze- 
mówienia prezesa Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
Janusza Zarzyckiego. 


NR 245 (1307) ROK V 


szłość jas jasna i pięsna jest 
nasza szkoła w Nowej Hucie". 


Wieś Blędów 
ma swoją szkołę 


Radośnie witano też nowy rok 
szkolny we wsiach polskich. w | 
nowym roku szkolnym istnieć 
będzie w Polsce już 12.640 7- 
slasowych szkół podstawowych, 
tj. 3-krotnie więcej niż przed 
wojną. 

Do wsi, które w bież. roku 
otrzymały nowowybudowaną 
piękną szkołę 7-klasową, należy 
wieś Błędów, gmina Chąśno, 
pow. łowickiego. 

Dzięki uruchomieniu szkoły 
7-klasowej w Błędowie, co trze- 
cia wieś w gminie Chąśno po- 
siada szkołę 7-xlasową. Przed 
wojną na 20 gromad tej gminy 
istniały zaledwie 2 szkoły 7- 
klasowe, które mieściły się w. 
ciasnych i ciemnych pomieszcze- 
Nowe gmachy szkolne M N przez 

otrzymała Warszawa | Takich wsi jak Błędów, któ- 
Farszawi len l wrzos E olrzynatyswy Polsce Ludo- 
BA NE mónniem toen wej szkoły 1-klasowe są już 
częcia nowego roku nauki dla | tysiące. 
ponad 100 tys. młodzieży szkół 
o«gólnokształcących i  zawodo- | 
wych. Na bieżacy rok szkolny 
uczn.owie szkół warszawskich 
otrzymali 6 nowowybudowanych 
pięknvch gmachów szkolnych. 
w których uczyć się będzie po- 
nad 5 tys. młodzieży, 


M. in. prawie 
nowozbudowanego osiedla ro 
hotniczego na Kole . otrzymało 
nowy wspaniały gmach, w któ- 
rvm mieścić się będzie Liceum 
Pedagogiczne i 2 szkoły pod- 
stawowe. Jest on calkowicie 
zradiofonizowany. wyposażony 
w pracownie naukowe do fizy- 
ki. chemii. biologii. posiada ga- 
b'netyv: lekarski i dentystyczny. 
świetlicę. stołówkę oraz biblio- 
tekę naukową i beletrystyczną. 


Radosnv przebieg miało też 
rozpoczecie nowego roku w 
szkole TPD nr 23 przy ul. No- 
wowiejskięj. Szkoła ta rozpo- 


We wszystkich szkołach set- 
decznie | gorąco witano dziec. 
przekraczające po raz pierwszy 
progi szkolne w roku uchwale- 
nia Kcnstytucji Polsk.ej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej. 


Czterokrotnie więcej 
uczniów szkół zawodowych 
niż przed wojną 


Prawię czterokrotnie więcei 
uczniów szkół zawodowych niż 
przed wojną witało w dniu 1 
września nowy rok szkolny. We 
wszystkich szkołach  zawodo- 
wych całego kraju odbyły się 
uroczystości, w czasie których 
zebrana młodzież wysłuchała 
przemówienia radiowego preze- 
sa Centralnego Urzędu Szkole- 
nia Zawodowego. Zarzyck:ego 

W Katowicach uroczystość 0- 
twarcia nowego roku szkolnego 
zbiegła się z przekazaniem ucz- 
niom przez robotników budo- 
wlanych nowego Technikum 
Hutniczego. Przybyłych na u- 
roczystość robotników młodzież 
powitała długo niemilknącymi 


tysiąc dzieci 


'rodowe i społeczne 


|miątkowej ku czci bojowników 


'ną — wartę honorową pełnią 


oklaskami. 
czyna pracę w nowowybudowa- Nowy rok szkolny rozpoczął 
nym. jednym z najpiękniejszych | „ję również w szkołach rolni- 
gmachów szkolnych stolicy, czych. Na uroczystości w Tech- 
$ nikum Weterynaryjno-Rolniczym 
w Bydgoszczy, młodzieży Tornon 
4 „ok p jącej nauk rzedstawicie 
¥ 4 sec p . | czynającej naukę przeds 
sd po > Wok BLA komniteiu rodzicielskiego przeka- 
ny w szkole TPD im. Tadeusza 
Kościuszki. Przybył tu gorąco 


witany przez młodzież, nauczy* 
cielstwo i rodziców minister 
Oświaty Witold Jarosiński. 


lepszych osiągnięć w pracy, Od- 
powiadając w imieniu uczniów 
Technikum przewodniczący 
koła ZMP Baranowski powie- 
dział: „Dołożymy wszystkich 
starań. ażeby ze szkoły wynieść 
jak najwięcej wiedzy ogólnej i 


„Przed naszymi dziećmi 


otwarta jest jasna "fachowej, bo wiemy, że od tego 
przyszłość“ | zależy jakość naszej późniejszej 
j | pracy“. 


W Nowej Hucie młodzież ze 
wzruszeniem i radością przekra- 


; aF Radosnymi zabawami 
czała w dniu I września progi 


witała młodzież 


dwóch nowowybudowanych 1 | 
gmachów szkolnych. nowy rok szkolny 
Wspaniałe budynki szkolnej w godzinach popołudniowych 


oddane do użytku młodzieży w 


F 'w wielu punktach stolicy zosta- 
dniu rozpoczęcia roku są praw- 


ly zorganizowane zabawy, fe- 


zał serdeczne życzenviz jak naj-| 


dziwvmi pałacami, Oprócz sal styny, pokazy artystyczne i og- 
lekcyjnych. gabinetów fizycz- niska. w których liczny udział 
nych, chemicznych i biologicz- wzięła młodzież szkolna. 


nych bogato wyposażonych w 
sprzęt i pomoce naukowe miesz- 
czą się tu nowoczesne gabinety 
lekarskie i dentystyczne. obszer- 
ne sale gimnastyczne z natry- 
skami, świetlice, jadalnie, kuch- 


Na Wybrzeżu rozpoczęcie no- 
wego roku szkolnego poprze- 
dziło wiele imprez zorganizo- 
wanych w ogrodach miejskich i 
szkołach. gdzie m!odzież z Gdań- 
ska į Gdyni radośnie witała no- 


nie itp. AKA Poe: A 
D a y rok pracy, Radośnie powi- 
$ — powie- j|“. o: 
Is Brór EDO fizyczna „| tała powy rok szkolny młodzież 
4 A i ; A Sopotu. 
r cia Marta — 
NOWE EBY ys tona Po powitaniu i zapoznaniu 


e ieci j się uczyć Wi i 
SRO i ASER Ee 7 sie młodzieży odbyły się na molo 


aniałej „ jakiej 
Wa WDR ięzzk0JĄ, | występy artystyczne wychowan- 


jeszcze nie widziałam w życiu » : 3 

1 4 4 i i Dziecka TPD w So- 
si Samowdzie powiatu ko- | ków Domu 

MSW? b pocie oraz zespołu „Artosu“. 


zienickiego, gdzie się urodzi- A : 
łam, nie było przez długi czas W całym kraju odbyły się po- 
szkoły. Potem dzieci z naszej | nadto liczne zabawy, Imprezy 
wsi uczyły się w małej izdebce | artystyczne i sportowe, na któ- 
rych młodzież gorąco witała roz- 


— jedne rano, inne po południu ) j 
Teraz widzę, że przed naszymi | poczynający się nowy rok szkol- 
ny. 


dziećmi stoi taka jasna przy- 


` 


Przemówienie radiowe 
min. Oświaty tow. Witolda Jarosińskiego 


najlepsze wyniki w szkole = 
oto podstawowe wasze zadanie. 
Osiągnąć to możecie, jeżeli bę- 
dziecie pilnie wykorzystywać 
każdą lekcję, wypełniać dokła- 
dnie zlecenia waszych nauczy- 


(t) Zwracając się w przemó- 
wieniu radiowym do przodow- 
ników nauki į pracy społecznej, 
ZMP-owców j harcerzy oraz Ucz- 
niów wszystkich szkół, minister 
Oświaty tow. Witold Jarosiński 


powiedział m. in.: Rozpoczyna- |cieli odrabiać sumiennie każde 
my rok szkolny, który jest ro- |zadanie, jeżeli będziecie prze- 
kiem wielkich wydarzeń į wiel- |strzegać surowo dyscypliny 


szkolnej. rozwijać i pogłębiać 
życie koleżeńskie w organizacji 
ZMP-owskiej, harcerskiej i w 
kółkach uczniowskich, jeżeli bę- 
dziecie pomagać sobie wzajem- 
nie i uporczywie zwalczać wszel- 


kich zobowiązań. Być uczniem 
w szkole Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej — to być żołnie- 
rzem wielomilionowej armii 
walczącej o pokój na całym 
świecie, to być bojownikiem poz 


stępu i człowiekiem rzetelnej | kie napotykane przeszkody. 

pracy. Na was, na waszą pracę, Wie- 
Uczcie się pokonywać co-|dzę i zapał liczy Ojczyzna. Na 

dzienne trudności, uczcie się| waszą słabość, lenistwo, nied- 


balstwo — czyha wróg, który 
chciałby osłabić siły naszego na- 
rodu į zahamować jego rozwój. 


zwyciężać w małych potyczkach, 
by móc odnosić wielkie zwyciĘ- 
stwa. Uczcie się sprawdzać i 


hartować w codziennym życiu, Bądźcie więc czujni wobec 
w codziennej pracy męstwo i|prób oddziaływania wroga. 
siłę, wielkość i trwałość wa- | Zwalczajcie wszelkie objawy 
szych uczuć patriotycznych, | niegodnego zachowania sięi po- 


Zdobywajcie wiedzę z uporem i 
zawziętością, wytrwale i cierpli- 
wie. Nie tylko dlatego, że cze- 
kają was z końcem roku egza- 
miny, ale dlatego, że wiedza, że 
nauka jest konieczna, by wy- 
pełnić zadania stojące przed 
waszym pokoleniem 

Żyjecie w wolnym kraju, w] 
którym władzę ma lud pracują- 


stępowania, tępcie nieróbstwo i 
brak dyscypliny. 

U progu nowego okresu ży- 
czę wam, byście godnie wypeł- 
nili wasze ślubowanie zlotowe, 
byście osiągnęli najlepsze wyni- 
ki, życzę wam, by wasi rodzi- 
ce, wasze szkoły, aby cała Pol- 
ska mogła być z was dumna. 


* 


cy, żyjecie w wieku wielkiego 
budownictwa, wysokiej techniki 
i zdumiewających wynalazków. 

Musicie zdobywać wiedzę w 
codziennej pracy, osiągać jak 


Przemówienie radiowe do mło- 
dzieży szkół zawodowych wy- 
głosił prezes CUSZ tow. Janusz 
Zarzycki. ' 


I 
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Lud Warszawy złożył hołd pamięci 
bohaterów „Proletariatu” 


Towarzysz Bolesław Bierut dokonał odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej na stokach Cytadeli Warszawskiej 


(i) Dnia 1 września, w 70 rocznicę powstania Partii „Prole- | wykute w śpiżu wieńce lauro- 
tariat“, na stokach Cytadeli — w miejscu, gdzie najlepsi sy- | tablicą 
sowie Ojczyzny ginęli za sprawę wyzwolenia społecznego 
i narodowego ludu polskiego — społeczeństwo stolicy złożyło 
hołd bohaterom. Na uroczystość przybył Prezydent Rzeczy- 


pospolitej Bolesław Bierut. Prezydent przyjął raport od do- 


wódcy kompanii honorowej WP. 


Obecni byli członkowie Biu- 
ra Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu z Premierem 
Józefem  Cyrankiewiczem na 
czele, przedstawiciele stron- 
nictw politycznych, Wojska 
Polskicgo i organizacji społecz- 
nych. 

Brama Straceń, miejsca gdzie 
stała szubienica į drzewo pod 
którym rozstrzeliwano najlep- 
szych synów Ojczyzny zamie- 
nione zostały w pomnik - ma- 
uzoleum. Po obu stronach Bra- 
my Straceń umieszczono tablice 
z czarnego marmuru, na któ- 
rych widnieją napisy: „Chwała 
bojownikom o wyzwolenie na- 
ludu pol- 
skiego”, „Nasze pokolenie urze- 
czywistnia idee wolności i so- 
cjalizmu, za które ginęli naj- 
lepsi synowie narodu polskie- 
go“. 

Wzdłuż schodów, wiodących 
do Bramy Straceń ustawiły się 


Do 


tycznego 


ków 


historia 


setki delegacji załóg robotni- polskiego proletariatu. Na pier- k E TE sk członek PPS stracony 9.V. 
czych ze sztandarami i wieńca- | wszym miejscu widnieje nazwi- | Marian Czerwiński į Stanisław |igpz r“ Na tablicy czwartej: 
mi. 25-tysięczne rzesze ludności |sko Jarosława Dąbrowskiego. | Kowalczyk. | „Władysław Hibner, Władysław 
zgromadziły się u podnóża sto- | Następnie — nazwiska  człon- Składają następnie | wieńce |Kniewski, Henryk Rutkowski. 


ków Cytadeli. 


Przy widniejącej na murze 
za Bramą Straceń tablicy pa- 
o wolność oraz przy obelisku | wych 
wznoszącym się na. miejscu, 
gdzie stała szubienica, na której 
zaborcy mordowali bohaterów 
walk o sprawiedliwość społecz- 


ników 
Polski. 


członkowie SDKPiL, 
ZMP-owska i żołnierze Wojska 
Polskiego. 
zgromadzonych 
przemawia członek Biura Poli- 
RC EZER 
Rady Państwa, prezes Zarządu 
Głównego Związku Bojowników | 
o Wolność 
Franciszek Jóźwiak. 
(Przemówienie 
ka-Witolda podajemy na str. 2), 
Następuje uroczysty moment: 
Prezydent Rzeczypospolitej Bo- 
lesław Bierut 
nięcia tablicy ku czci bojowni- 
wolności. 
salwy honorowe. 
„Pamięci bojowników wolno- 
ści i tysięcy innych więzionych 
w murach Cytadeli przez rząd 
zaborców i burżuazji składa hołd 
rząd Polskiej 
Ludowej“. — głosi napis na ta- 
blicy. Na tablicy wyryto długą 
listę nazwisk, które uwieczniła 
walk 


ków rządu powstańczego stra- 
conych 5. VIII. 1864 r., nazwi- 
ska proletariatczyków, 
ska SDKPiL-owców i szerego- 
członków PPS, 
zginęli na stokach Cytadeli. Li- 
stę zamykają nazwiska bojow- 
Komunistycznej 


Z obu stron tablicy widnieją 


|we. Przed 


| zniez. 
dówki“, pierwszy 
sław Bierut. 


młodzież 
Centralnego Roman 


tłumów 


członek 


i Demokrację 


strowie Obrony 
Szef Sztabu 


tow. Jóżwia- 


rian Naszkowski, 


dokonuje odsło- 


Rozbrzmiewają 
NKW ZSL 


Rzeczypospolitej 


— Tadeusz Gout, 


wyzwoleńczych 


rze CRZZ Irena 


nazwi- 


którzy 
szawskiego PZPR, 


Partii zakładów pracy. 


Ludzie pracy deklarują wole 


Przy dźwiękach „Międzynaro: | 
wieniec pod 
tablicą składa Prezydent Bole- 


W imieniu KC PZPR składa- 
|ią wieniec sekretarze Komitetu 


ski, Edward Ochab, ; Władysław 
Dworakowski, :w imieniu Rządu 
— Premier Józef Cyrankiewicz 
oraz ministrowie: Kazimierz Mi- 
|jal ı Julian Tokarski, w imieniu 
Wojska Polskiego — wicemini- 
Narodowej: 
Generalnego WP 
gen, broni Władysław Korczyc 
i szet Głównego Zarządu Poli- 
tycznego WP gen. brygady Ma- 
wieniec 
ZSL — wiceprezesi NKW ZSL 
Wincenty Baranowski, 
Wycech oraz członek Prezydium 
Wacław 
wieniec od SD — przewodniczą- 
cy prezydium Rady Naczelnej 
Jan Rabanowski, zastępca sekre- 
tarza generalnego SD — Zyg- 
munt Moskwa i członek Sekre- 
tariatu Generalnego Stronnictwa 
wieniec 
CRZZ — przewodniczący CRZZ 
|— Wiktor Kłosiewicz j sekreta- 
Piwowarska, 


przedstawiciele Zarządu Głów- 
nego ZMP, Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet j władz naczelnych 
innych organizacji społecznych. 
przedstawiciele Komitetu War- 
Stołecznej 
Rady Narodowej oraz delegacje 


Obok Bramy Straceń, w miej- 
scu gdzie stała szubienica, wzno- 


si się wysoki granitowy obelisk, 


— płonie jw który wmurowano — wido- 
czne zą szkłem — szczątki szu- 
bienicy, 


„Szczątki drzewa kasztanowe- 
g0, pod którym za okupacji car- 
skiej i kajzerowskiej, rozstrzeli- 
wano bojowników o wolność i 


socjalizm“ — skromna tabliczka 

z takim napisem widnieje w 
Zambrow- Imi dzi 

miejscu, gdzie wmurowano 


strzaskane kulami drzewo. Miej- 
sce to jest wysokim podestem, 
który prowadzj do czterech ta- 
blic poświęconych pamięci tych, 
którzy zginęli w czterech róż- 
nych etapach wałki o wyzwole- 
nie społeczne i narodowe. 

Na pierwszej tablicy z czarne- 
go granitu czytamy: „Romuald 
Traugutt. Rafał Krajewski, Jan 
Jeziorański, Józef Toczyski, Ro- 
man Żuliński. Członkowie rządu 
powstańczego straceni 5.VIII. 
1864 r.“ Na tablicy drugiej: „Sta- 
nisław Kunicki, Piotr Bardow- 
ski, Jan Pietrusiński, Michał 
Ossowski. Członkowie partii 
„Proletariat“ straceni 28.1. 
1886 r.“ Na trzeciej tablicy: 
„Marcin Kasprzak przywódca 
SDKPiL stracony 8.1X.1905 r.. 
Stefan Okrzeja członek PPS 
stracony 21.VII.1905 r.. Marcin, 
Ziernicki członek SDKPiL stra- 
cony 4.111.1906 r.. Henryk Baron 


od 


Czesław 


Schayer. 


od 


Członkowie KPP 
dnia 21.V1I1.1925 r.“ 


Po uroczystości tysięczne rze- 
sze przybyłe dla oddania hoł- 
du bohaterom walk wyzwoleń- 
czych. starzy i młodzi robotnicy. 
robotnice z dziećmi. 
pategar — wszyscy ze czcią 
oglądają drogie każdemu Pola- 
kowi pamiątki. 


rozstrzelani 


dalszego umacniania Frontu Narodowego 


W związku z kampania, wy- „Front Narodowy to front l iuerowey: i konduktorzy  pod=| Wszystko to wznoszone jesl 
borczą do Sejmu Polskiej Rze- | jednoczący miliony  prawdzi- | kreślali, że we wspólnym Fron- |rękoma robotników i dla ro- 
czypospolitej Ludowej, ludzie | wych patriotów, partyjnych i|cie Narodowym wybierać bę-|botników. Nie jest nam jesz- 
pracy miast i wsi podkreślają bezpartyjnych — ludzi, których |d4 najlepszych partyjnych i|cze lekko, ale wspólnym wysił- 
swą niezłomną wolę dalszego celem jest dobro naszej Qi- | bezpartyjnych patriotów, któ- |kiem i pracą walczyć będzie- 
umacniania Frontu. Narodowe- | czyzny — Polskiej Rzeczypospo- | rzy reprezentować będą w peł- |my, aby nie powtórzyły się 
go w walce o pokój, o rozkwit litej Ludowej — oświadczyła |ni interesy robotników i chło- | więcej rządy kapitalistów. 
i szczęście naszej ludowej Oj- | robotnica Gąsiorowska — Dla- pów i prowadzić masy pracu- | Zjednoczeni w tej walce we 
czyzny, tego też wszyscy ludzie, któ- |jące do zbudowania socjalizmu wspólnym Froncie Narodowym 

W Fabryce Wyrobów Cukier- |rym droga jest nasza Ojczyz- |w Polsce. walki o pokój i plan  6-letni 
niczych „Syrena“ w Warsza- na, pójdą do wyborów pod ha- | Adam Grodner, instruktor ru- głosować będziemy w obecnych 


słami 
taki 


wie wielka świetlica fabrycz- 
na z trudem mogła pomieścić 
robotników i robotnice, licz- 
nie przybyłych na zebranie po- 
święcone omówieniu zagadnień 
związanych ze zbliżającym się 
terminem wyborów. 


jezdni 


tego Frontu i 
Sejm, 
budowywał siiy i bogactwa na- 
szej Ojczyzny." 

W czasie dyskusji 


Warszawie 


wybiorą chu mówił: 


który będzie roz- 


„Ostatnie wybory 
po wojnie wykazały, że masy 
pracujące głosowały na 


wyborach na najbardziej o- 
fiarnych, najlepszych obywate- 


wła- |li, którzy będą godnie kiero- 


ściwych kandydatów. Widzimy | wali budową silnej, socjali- 
w Za-|dziś nowe wspaniałe domy na |stycznej Polski, będą prowa- 
MPK . Trolejbusy w MDM, buduje się nowe fabry- |dzili nas do pełnego dobroby- 
zabierający głos iki, szkoły, domy kultury.: tu“, 
N cw 


Swieto niepodległości Vieinamu 


2 września 1945 roku, w wyniku lu- 
dowej rewolucji w Viętnamie prokla- 
mowana została Vietnamska Republi- 
ka Demokratyczna. Na wschodniej cze- 
ści półwyspu Indechińskiego, stanowią- 
cego kolonię imperializmu francuskie- 
go, utworzone zostało wolne państwo. 
Historyczne zwycięstwa oręża radziec- 
kiego nad niemieckim i japońskim im- 
perializmem umożliwiły jeszcze jedne- 
mu narodowi zrzucenie kajdan imperia- 
lizmu. 

Imperializm francuski i stojący za 
nim imperializm amerykański nie zre- 
zygnowały jednak z możliwości eksplo- 
atacji i wyzyskiwania mas pracujących 
Vietnamu. 

Rząd francuski, po obłudnych roko- 
waniach z ludowym rządem wolnego 
Vietnamu, rozpoczął działania wojen- 
ne przeciw budującemu zręby swej pań- 
stwowości narodowi vietnamskiemu. 
Bomby posypały się na chłopów upra- 
wiających pola ryżowe po raz pierwszy 
bez strachu przed knutem obszarnika 
i widmem oddania prawie całych zbio- 
rów. na podatki. Bomby i grad kul po- 
sypał się na robotników, którzy po raz 
pierwszy uzyskali ludzkie warunki pra- 
cy i płacy. 

Lud vietnamski raz zdobywszy wol- 
ność nie dał sobie jednak jej wydrzeć. 
Naród vietnamski chwycił za broń sta- 
wiając opór imperialistycznym na- 
jeźdźcom. 

Władze Republiki Vietnamskiej kon- 
trolują 90% terytorium kraju z 20 mi- 
lionami mieszkańców. Najeźdźca w cią- 
gu 512 lat wojny stracił prawie 220 ty- 
sięcy żołnierzy i oficerów oraz duże 
ilości sprzętu. Imperializm francuski 
nie złamał oporu narodu vielnamskie- 
go, nie złamał go również i nie złamie 
imperializm amerykański, który w wy- 
niku porażek korpusu francuskiego i po 
własnej klęsce w Chinach objął faktycz- 
ne kierownictwo brudną wojną, usiłu- 
jac przejąć francuskie pozycje w Viet- 
namie i własnoręcznie organizować tam 
przyczółki przeciw narodom Azji. 

Imperializm amerykański usiłuje 
stworzyć w Vietnamie drugi po Korei 
przyczółek agresji celem rozszerzenia 
wojny na Dalekim Wschodzie, wojny 
przeciwko narodom Azji, przede wszyst- 
kim przeciwko wielkiemu narodowi 
chińskiemu, budującemu nowe życie. 
Imperialiści nie żałują dla spełnienia 


swych rojeń żadnych środków. Jednak 
naród vietnamski bohatersko przeciw- 
Stawia się rozbestwionym hordom mię- 
dzynarodowego imperializmu. Opór bo- 
haterskiego narodu vietnamskiego, prze- 
pojonego wolą zwycięstwa okazał się 
nie do przełamania dla dysponujących 
olbrzymimi środkami materialnymi, 
żądnych zysków i grabieży władców 
z Wall Street. 

W toku walki o utrzymanie niepodle- 
głości naród vietnamski bardzo poważ- 
nie wzmocnił swe siły. 

Stworzony został przemysł, przede 
wszystkim wojenny, który zaopatruje 
armię i partyzantów w nowoczesny 
sprzęt wojskowy: Pracuje górnictwo, 
przemysł chemiczny, włókienniczy, spo- 
Żywczy, farmaceutyczny i inne. Boha- 
terscy robotnicy oddają wszystkie swe 
siły i zdolności, by jak najlepiej zaopa- 
trzyć front i jego zaplecze. W przemy- 
śle bardzo szeroko rozwinęło się współ- 
zawodnictwo pracy i ruch racjonaliza- 
torski. 

Chłopi vietnamscy, mimo niebezpie- 
czeństwa grożącego ze strony francu- 
skich piratów powietrznych, uprawiają 
pola, zaopatrując kraj w żywność. 

Dowodem, jak rząd vietnamski po- 
trafił zorganizować gospodarkę kraju, 
jest fakt, że władze Republiki Vietnam- 
skiej, mimo trudnych warunków wo- 
jennych, zdołały stworzyć podstawy 
planowania gospodarczego. W roku bie- 
żącym po raz pierwszy masy pracujące 
Vietnamu realizują ogólnopaństwowy 
plan rozwoju gospodarczego. Oznacza to 
bardzo poważne ustabilizowanie gospo- 
darki vietnamskiej. 

Swe zwycięstwa militarne i gospodar- 
cze lud vietnamski zawdzięcza kierow- 
nietwu Vietnamskiej Partii Pracy, czo- 
łowej siły Zjednoczonego Frontu Naro- 
dowego Vietnamu. Wokół Frontu Naro- 
dowego i jego przywódcy, prezydenta 
Ho Szi-mina, skupili się wszyscy pa- 
trioci vietnamscy całkowicie izolując 
sprzedajną, nie mającą żadnego opar- 
cia marionetkę kapitalizmu — Bao Dai. 
Potężna organizacja Frontu, do której 
należy prawie cała dorosła ludność kra- 
ju, jednoczy robotników, chłopów, inte- 
ligencję, burżuazję narodową — wszyst- 
kich, którzy dążą do jednego celu: prze- 
pędzenia amerykańsko =- francuskich 
okupantów. 


Przykład bohaterskiej walki narom 
yietnamskiego porwał za sobą ludy są- 
siednich krajów, Laosu i Kambodży. 
które również powstały przeciwko fran- 
cuskim kolonizatorom i ich amerykań- 
skim panom. Obecnie wszystkie trzy 
kraje półwyspu Indochińskiego tworzą 
jednolity front walki przeciw imperia- 
lizmowi, o wolność i niepodległość. 


Sprawiedliwa walka narodu vietnam- 
skiego znajduje pełne poparcie wszyst- 
kich ludzi miłujących pokój i wolność. 
Szczególnie mocno popierają ją masy 
pracujące Francji, którym obca jest ta 
zaborcza, brudna wojna, prowadzona w 
interesie garstki kapitalistów. Postać 
bohaterskiego marynarza francuskiego 
Henri Martina, więzionego za to, że 
wydał wojnę „brudnej wojnie” jest 
pięknym symbolem solidarności ludu 
Francji z walką wyzwoleńczą ludu 
Vietnamu. 

Miłujące pokój narody świata zdają 
sobie sprawę, że podobnie jak naród 
koreański, naród vietnamski znajduje 
się dzisiaj na wysuniętym posterunku 
walki o pokój, walki przeciw imperia- 
listycznej agresji. Zdają sobie rów- 
nież sprawę, że walka nieustraszonego 
narodu Vietnamu, cieszącego się gorą- 
cym poparciem potężnego obozu pokoju 
i socjalizmu, któremu przewodzi wiel- 
ki Związek Radziecki i stalinowski ge- 
niusz — odniesie ostateczne zwycięstwo 

Naród polski z gorącą sympatią śle- 
dzi bohaterskie zmagania bralniego na- 
rodu vietnamskiego. Te same ręce, któ- 
re kierują agresją przeciw Vietnamowi 
wysyłają dolary na szpiegostwo i dy- 
wersję skierowane przeciw pokojowej 
pracy narodu polskiego, budującego 
podstawy socjalizmu. Te same ręce za- 
grażają pokojowi światowemu, a więc 
wszystkim narodom. 

Łączy nas wspólna walka o pokój, 
o stworzenie jak najdogodniejszych 
warunków dla pokojowej, twórczej 
pracy. W dniu Święta Niepodległości 
wolnego Vietnamu życzymy narodowi 
vietnamskiemu dalszych zwycięstw 
Życzymy, by każdy Vietnamczyk mógł 
jak najszybciej czcić Święto Niepodle- | 
głości w całkowicie oswobodzonej od 
imperialistycznych najeźdźców ojczyź- 
nie, by Republika Vietnamska jeszcze 


buna Ludu 


bardziej wzmacniała swe siły służące 
wspólnej sprawie, sprawie pokoju. 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Święto "Narodowe Viefnamu 


Prezydent Vietnamskiej Republiki Demokratycznej Ho Szi-mią 


Depesze z okazji Święta 


Narodoweg 


Da 
Towarzyszą Ho Szi Min 
Prezydenta Vietnamskiej 


Ry 


+ 


o Vietnamu 


Republiki Demokratycznej ? 


Z okazji Święta Narodowego Vietnamskiej Republiki Demokras 
tycznej przesyłam Wam. Towarzyszu Prezydencie. oraz Narodowł 
V etnamskiemu serdeczne pozdrowienia w imieniu Narodu Pols 


skiego * swoim własnym. 


Życzę bohaterskiemu Narodowi Vietnamskiemu rvchlego, cał+ 


Do 


pracujący  kowitego zwycięstwa w walce o wolność i niepodległość Vietnamuy 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Towarzysza Hoang Minh Giam 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 


W dniu Święta Narodowego Vietnamskiej Republiki Demokra- 
|tscznej proszę Wa: o przyjęcie 


owocnej pracy dla ostatecznego 


mych serdecznych życzeń dalszej 
wyzwolenia Narodu Vietnamsk:e- 


go: dla sprawy pokoju na całym świecie, 


Wielka walco 
w hucie 
oddana do pró 


(f£) Załoga budowniczych wiel- 
kiego obiektu planu 6-lstniego 
gigantycznej walcowni - zgnia- 
tacza — jednej z najwiekszych 
w Europie i całkowicie zmecha- 
nizowanej — w dniu 1 wrześ- 
nia przekazała przedterminowo 
załodze produkcyjnej walcow- 
nię - zgniatacz do próbnego roz- 
ruchu. 

Dzień ten był jednocześnie 
dniem podsumowania osiągnięć 


(—) Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI 


w nia-zgniałacz 
„Bobrek 


bnego rozruchu 


|uzyskanych w tym pierwszym 
najpoważniejszym etapie budo- 
wy wielkiego kompleksu zgnia- 
tacza. Na masówce roboczej, 
która odbyła się bezpośrednio 
po przekazaniu do prób techno- 
logicznych walcowni, tysięczna 
rzesza budowniczych tego obie- 
ktu planu 6-letniego podjęła 
szereg nowych zobowiązań, któ- 
rych realizacja pozwoli na 
| przedterminowe oddanie zgnia- 
| tacza do produkcji. 


Na Służewcu w Warszawie powstaje 
s 
nowa wielka dzielnica przemysłowa 


Na rozległych terenach Słu- 
żewca w Warszawie powsta- 
je wielka nowoczesna dziel- 
nica przemysłowa. Bęćczie się 
na nią składać ponad 40 du- 
żych obiektów magazynowo- 
składowych, socjalnych i tech- 
nicznych o przybliżonej kubatu- 
rze dwu milionów. stu tysięcy 
metrów sześciennych. Np. już w 
tej chwili trwają intensywne ro- 
boty przy budowie magazynów 
Centrali Odpadków Użytkowych, 
betonuje się podłoża fundamen- 
towe pod obiekty Centrali O- 
dzieżowej i przygotowuje wyko- 
py pod magazyny. Z chwi- 
lą rozpoczęcia prac na tere 
nie przystąpiono do budo sb 
stałych dróg, sicci  wodoc*4go- 
wej i kanalizacyjnej. Roboty 
przv tych inwestycjach są w 
dużej części wykonane. Obecnie 
w dalszym ciągu trwa zagospo- 
darowywanie tego wielkiego pla- 
cu budowy, na którym już nie- 
bawem roboty ruszą pełną pa- 
rą 

Dzielnica przemysłowa Służe- 
wiec mieć będzie na swoim te- 
renie szereg zakładów, w któ- 
rych zlokalizowany zostanie 
przemysł przetwórczy mięsa, 
mleka, win. przetworów wa- 
rzywniczo - owocowych, pracu- 
jacy dla potrzeb rozhudowującej 
się stolicy. Ponadto dzielnica po- 
siadać będzie elektrociepłow- 


,nię rejonową, własne bocznice 


kolejowe z urządzeniami roz- 
ładunkowymi itp. O wielkości 
dzielnicy świadczy fakt, że bę= 
dzie ona miała 20 procent ogól- 
nej kubatury budownictwa prze- 
mysłowego w Warszawie i zatru- 
dniać będzie 10 procent za- 
łogi warszawskiego przemysłu, 
40 procent zatrudnionych na te- 
renie tej magistrali przemysło- 
wej stanowić mają kobiety. 

W skład dzielnicy przemysło- 
wej na Służewcu wchodzi m. in. 
około 30 budynków mieszkal- 
nych, w których w przyszłości 
zamieszka 2.500 zatrudnionych 
„tu robotników. Na okres budo- 
"NS; znajdą w nich pomieszcze- 
wie hotele dla budowniczych 
dzielnicy. Ponadto duży budy- 
nek socjalny z salą kinową na 
400 miejsc, świetlicą, czytelnią, 
biblioteką į punktami uslugo- 
wymi, jak fryzjer, krawiec itp. 

Prace przy budowie postępują 
coraz szybciej naprzód. W nią- 
długim czasie na terenie budo- 
wy powstanie wielka baza pro- 
| dukcvjna, która pracować będzie 
dla potrzeb nowej dzielnicy prze- 
mysłowej, Warszawskie Przemy- 
słowo Zjednoczenie Budowlane 


mysłową przygotowuje obecnie 
wykopy, zwozi materiały, bu- 
duje podjazdy, ; uzupełnia za- 
łogę, której większa część, głów- 
SE murarzy stanowić będą ko- 
biety. (2) 


Otwarcie XV 'Fargów 
Międzynarodowych w Plovdiv 


( SOFIA (PAP). W Plovdiv 
otwarte zostały XV Międzyna- 
rodowe Targi. Na uroczystość 
otwarcia Targów przybyli człon- 
kowie rządu Bułgarskiej Repu- 
bliki Ludowej z wicepremierem 
Rajko Damianowem na czele. 
przedstawiciele organizacji poli- 


tycznych i społecznych. Na o- 
twarciu Targów obecny by? 
również «ambasador ZSRR w 


Bułgarii — M. Bodrow, 


Po otwarciu Targów zgroma= 
dzeni goście zwiedzili pawilony 
| związku Radzieckiego, Bułgarii, 
| Chińskie) Republiki Ludowej, 
l Polski i innych krajów demo- 
kracji ludowej. jak również pa- 
jwilony. w których wystawione 
| zostały towary 100 firm przemy= 
RE i handlowych Anglii, 
,Prancji, Włoch, Austrii, Niemiec 
zachodnich, Hołandii i innych 
państw. 


nr 2 budujące dzielnicę prze- 


Nowa próba wskrzeszenia starego 


„planu Barucha“ 
Przemówienie J. Malika w komisji Rozbrojeniowej ONZ 


(0 NOWY JORK (PAP). Jak 
juz donosiliśmv, w dniu 29 
sierpnia na posiedzeniu Komi- 
sji Rozbrojeniowej ONZ: wygło- 
sił przemówienie delegat ZSRR 
Jakub Malik. 

Delegacja Stanów Zjednoczo- 
nych — powiądział m. in. Ma- 
lik — złożyła w imieniu trzech 
mocarstw zachodnich ,propozy- 
cje dodatkowe“ do poprzednich 
propozycji trzech mocarstw w 
sprawie ustanowienia „maksy- 
malnego poziomu stanu liczeb- 
nego sił zbrojnych. 

Delegacja radziecka krytyku- 
jąc te „propozycje trzech“ wy- 
kazała m. in.. że nie dają one 
odpowiedzi na pytanie w ia- 
kim stopniu siły zbrojne Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji mają być zredukowane. 
Poza tym „propozycje trzech“ 
nie przewidują 
wego zakazu broni atomowej. 
ani ustanowienia ścisłej mię- 
dzynarodowej kontroli nad 
przestrzeganiem tego zakazu. 

Obecnie — powiedział J. Ma- 
lik — delegacje mocarstw za- 
chodnich wniosły „dodatkowe 
propozycje“, przyznając tym sa- 
mym, że krytyka poprzednich 
propozycji ze strony delega- 
cji radzieckiej była  słusz- 
na. Jednakże te  „dodatko- 
we propozycje“ nie wnoszą 
nic nowego. W tych „dodat- 
kowych propozycjach“ dele- 
gacje mocarstw zachodnich u- 
chylają się nadal od przyjęcia 
wniosków Związku Radzieckie- 
go w sprawie natychmiastowej 
redukcji o jedną trzecią sił 
zbrojnych i zbrojeń pięciu wiel- 
kich mocarstw. W „dodatko- 
wych propozycjach“ mocarstwa 


natychmiasto- | 


„zachodnie wysuwają projekt 
przekazania sprawy „poziomu“ 
sił="zbrojnych do rozpatrzenia 
najpierw konferencji pięciu 
mocarstw, a następnie tzw. re- 
gionąlnym  konferencjom z u- 
działem przedstawicieli państw 
„dysponujących znacznymi siła- 
imi zbrojnymi w poszczególnych 
'częściach świata. Jest rzeczą ja- 
sna, że proponując tak prze- 
wlekłą procedurę przedstawi- 
ciele trzech państw zachodnich 
dążą do tego. aby odwlec na 
czas nięokreślony sprawę re- 
dukcji sit zbrojnych wielkich 


mocarstw. W istocie rzeczy 
przedstawiciele mocarstw za- 
chodnich proponują taki syv- 


stem. przy którym „maksymal- 
iny poziom“ zbrojeń będzie ov- 
kreślany przez same zbrojące 
się państwa. Taki system jest 
przede wszystkim wygodny dla 
Stanów Zjednoczonych. Stany 
Zjednoczone rozporządzają ba- 
,zami wojennymi we wszyst- 
| kich częściach świata. Jest więc 
rzeczą jasną. że na wymienio- 
inych w projekcie „konferen- 
jejach regionalnych“ Stany 
Zjednoczone będą dyktowały 
państwom, na obszarze których 
znajdują się te bazy, takie wa- 
runki i taki „poziom“ zbrojeń, 
jakie bedą odpowiadały amery- 
i kańskim kołom rządzącym. 

| Delegacja amerykańska wy- 
suwa projekt zwoływania „kon- 
ferencji regionalnych“ również 
|dlatego, że Stany Zjednoczone 
nie chcą dopuścić przedstawi- 
cieli Chińskiej Republiki Ludo- 
wej do udziału w dyskusji w 
ONZ nad tak ważnym zagad- 
nieniem. jak sprawa redukcji 
sił zbrojnych į sprawa zakazu 


„broni atomowej. Tymczasem 
jest rzeczą jasna. że bez udzia- 
łu przedstawicieli Chińskiej 
Republiki Ludowej w dyskusji 
w Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
sprawa redukcji sił zbrojnych 
i sprawa zakazu broni atomo- 
wej nie będą mogły być sku- 
tecznie rozstrzygnięte. 

| Następnie delegat radziecki 
podkreślił, że zamiast bez- 
względnego į natychmiastowego 
|zakazu broni atomowej oraz 
ustanowienia ścisłej kontroli 
nad przestrzeganiem tego zaka- 
zu mocarstwa zachodnie pro- 
|ponują w istocie rzeczy pano- 
| wanie monopoli amerykańskich 
nad produkcją. energii atomo- 
jwej na całym świecie. wskrze- 
jszając tym samym osławiony 
| „plan Barucha“, 

| Należy przy tym zaznaczyć 
|— powiedział Malik — że pro- 
pozycje mocarstw zachodnich 
pomijają zupełnie milczeniem 
| sprawe zakazu broni bakterio- 
logicznej, która jest jedną z 
| najniebezpieczniejszych dla lu- 
dzkości broni. 

W zakończeniu Jakub Malik 
stwierdził, że tzw. „dodatkowe 
propozycje“ trzech mocarstw 
nie wnoszą nic nowego i pod- 
kreślił, że tylko przyjęcie pro- 
i pozycji ZSRR w sprawie reduk- 
'cji o jedną trzecią wszystkich 
sił zbrojnych pięciu wielkich 
|mocarstw w ciągu jednego ro- 
ku oraz w sprawie bezwzgled- 
nego zakazu broni atomowej i 
ustanowienia ścisłej kontroli 
| międzynarodowej nad przestrze- 
ganiem tego zakazu zapewni 
| wykonanie ważnych zadań, sto- 
jacych przed Komisją Rozbro- 
jeniową ONZ. s 


Rozwój współzawodnictwa socjalistycznego 
w ZSRR dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 


(f MOSKWA (PAP). 
radzieccy witają zbliżający się 
XIX Zjazd WKP(b) nowymi 
sukcesami produkcyjnymi. We 
wszystkich oddziałach zakładów 
budowy obrabiarek „Krasnyj 
Proletarij“ w Moskwie, odbyły 
gie zebrania, na których podej- 
mowano nowe zobowiązania so- 
cialistyczne. Nowe zobowiąza- 
nia są już pomyślnie realizo- 
wane. Frezownik Saburow wy- 
konuje swą norme dzienną w 
przeszło 300 proc., szlifierz Du- 
najew — w 300 proc. Tokarka 


Ludzie Nina Juszina już od miesiąca | 


wykonuje plan na poczet 1953 r. 
Bo końca grudnia br. zobowią- 
jzała się ona wykonać jeszcze 


jeden roczny plan na swym od- ` 


cinku. 
| Załoga uralskich zakładów 
budowy maszyn zobowiązała się 
do dnia otwarcia XIX Zjazdu 
'Partii opracować konstrukcje 
koparki kroczącej z czerpakiem 
o pojemności 20 metrów sze- 
ściennych. 

Załoga leningradzkich zakła- 
dów „Elektrosiła* postanowiła 


zrealizować przeszło 1000 wnio- 
sków  racjonalizatorskich, dać 
¿państwu kilka milionów rubli 
ponadplanowych oszczędności i 
"wyprodukować pierwszą turbinę 
| wodną dla wielkiej budowli pią- 


„tego planu pięcioletniego — 
Gorkowskiej Elektrowni Wod- 
nej. 


Załoga wielkich zakładów bu- 
dowy samochodów w Mińsku 
zobowiązała się zaoszczędzić do 
dnia otwarcia Zjazdu 6 milio- 
nów rubli oraz znacznie obniżyć 
zużycie metalu. 


Niemiecka prasa demokratyczna 
w 13 rocznicę napaści hitlerowskiej 


(t) BERLIN (PAP). Niemiecka 
prasa demokratyczna zamieści- 


ła artykuły, poświęcone XIII 
rocznicy napaści hitlerowskiej 
na Polskę, 


„Neues Deutschland“ podkre- 
Sla, że w Polsce Ludowej i Ww 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej postanowiono prze- 
zwyciężyć przeszłość. zawiera- 
łac mocną i niewzruszoną przy- 
Jaźń. Na obu brzegach Odry — 
pisze dziennik — buduje sie so- 
cjalizm, Oba narody łączy 
wspólny cel — obrona pokoju. 
O przyjażń į współpracę nie- 
miecko-polską rozbiją się im- 


na Polske 


perialistyczne plany prze- 
kształcenia granicy pokoju na 
Odrze i Nysie w zarzewie no- 
wej wojny. Potężnyim źródłem 
„siły i nowych sukcesów jest 
wspólna przyjażń obu narodów 
ze Związkiem Radzieckim. 
„Berliner Zeitung” potępia o- 
stro podżegaczy wojennych ju- 
dzących przeciwko granicy po- 
Koju na Odrze i Nysie Wszys- 
jey Niemcy miłujący pokój 
| stwierdza dziennik — odwraca- 
ja sie ze wstretem od tych na- 
stępców Hitlera. Rocznica na- 
paści hitlerowskiej na Polske 
zobowiązuje narod niemiecki do 


jak najusilniejszego umacnia- 
nia i pogłębiania przyjazni z 
Polską Rzeczypospolitą Ludową. 
Wymaga tego sprawa zacho- 
wania pokoju na świecie oraz 
leży to w interesie naszej wła- 
|snej lepszej przyszłości. Jedynie 
w niewzruszonej przyjażni ze 
| Związkiem Radzieckim i kraja- 
'mi demokracji iudowej, 
również ze wszystkimi miłują- 
cymi pokój narodami świata 
bedziemy mogli zbudować so- 
cjalizm w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej oraz wy- 
walczyć zjednoczone. pokojowe 
i demokratyczne Niemcy. 


Rozpoczał się doroczny kongres 
brytyjskich związków zawodowych 


(Ð LONDYN (PAP). W ponie- 
działek rozpoczął się w Mar- 
gate doroczny Kongres Brytyj- 
skich Związków Zawodowych 


W kilku zdaniach 
ROGER VAILLAND POWRÓCIŁ 
DO PARYŻA 


PARYŻ. Prasa donosi, że znany 
pisarz francuski Roger Vailland. 
który — jak wiadomo — udał się 


ostatnio do Egiptu jako korespon- 
dent pisma „W Obronie Pokoju" i 
zosiał tam aresztowany — powrócił 
do Parvża. 

CHULIGAŃNSKI WYBRYK 
ZOŁNIERZY AMERYKAŃSKICH 
RZYM (PAP). Jak podaje dziennik 

Unita“, grupa żołnierzy amerykań- 
skich dokonała przed paru dniami 
bandyckiego napadu na spokwme" 
kapiących się w morzu mies/%% 
ców miejscowości Duino 


koło Montfalcone (Triest), Amery- 


kanie rzucili do morza ręczne gra-. 


natv. które wybuchły przy samym 
brzegu, wywołując wśród kąpiacych 
sie panike. Wówczas to „rozhawio- 
na grupa zwyvrońdnialców amery- 
kańskich otwnrzyła ogień z auto- 


matów do uciekających w popłochu | 


ludzi. 


Wiadomości sportowe 


Spotkanie szachistów 
polskich z robotnicza 
reprezentacją Finlandii 


HELSINKI (tel. wł.) Drużyna pol- 
ska. która brala udział w X olim- 
padzie szachowej rozegra w nie- 
dzielę spotkanie 7  reprezeniacja 
organizacji fińskiego sportu robot- 
niczego (TUL). 

Spotkanie to rozegrane na 6-ciu 
szachownicach przyniosło następuja- 
ce wyniki: Tarnowski wygrał z Lai- 
saari. Pytlakowski zremisował z 
Jarvinenem, Plater wygrał z Honka- 
nenem, Litmanowicz zrejmnisował z 
Heinonenem. Gryntfeld zremisował 
z Fastbergiem. Balcarck wygrał z 
Pulkkinenem. Tak więc ostateczny 
wynik meczu brzmi 4,5:1,5 dla dru- 
żyny polskiej. (L) 


Rekord Polski 
w biegw na 1.000 m 


zapowiedziana przez  Potrzebow- 

kiego próba pobicia rekordu Pol- 
eki na dystansie 1000 m. powiodła 
się. Podczas zawodów kantrolnych 
w Szczecinie. Potrzebowski uzyskał 
na hieżni stadionu Budowlanych 
wynik 2:27,2, a więc znacznie lep- 
szy od starego rekordu Polski Ku- 
charskiego (2:28.4), Lewandowski u- 
zyskał czas 2:29,2. 


Ssistźinq 


(TUC) z udziałem około tysiąca 
delegatów, reprezentujących 186 
związków. Porządek dzienny o- 
bejmuje szereg doniosłych za- 
gadnień, w szczególnoścj stano- 
wisko związków zawodowych 
wobec problemu zbrojeń, spra- 
we handlu ze Wschodem, zagad- 
nienie polityki płac i zagadnienie 
obrony zdobyczy socjalnych. Na 
Kongres wpłynęły liczne rezo- 
'lucje. Wiele spośród nich od- 
zwierciedla niepokój brytyjskich 
mas pracujących z powodu za- 
granicznej j wewnętrznej polity- 
iki rządu oraz stanowiska reak- 
:ı cyjnego kierownictwa TUC. 


Rezolucja związku pracowni- 
ków przemysłu maszynowego 
uvumaga się wstrzymania. wyści- 


Na marginesie 


Słaty 


W sprawozdaniu złożonym w 
amerykańskim ministerstwie 
: wojny, dyrektor biura rekruta- 
cji. generał Lewis Hershey u- 
derza na alarm z powodu bar- 
: dzo złego stanu zdrowia mło- 
dzieży amerykańskiej. 

Oczywiście zagadnienie toin- 
 teresuje Hershey'a tylko z jego 
zawodowego punktu widzenia. 
Z 1.945.000 młodych mężczyzn. 
zbadanych przez komisje pobo- 
rowe 43,1 proc. czyli ponad 842 
| tysiące nie nadaje się do służ- 
|by wojskowej. Wśród tych 842 
tysięcy, chorych fizycznie było 
398 tysięcy, niederozwiniętych 
| umysłowo 341 tysięcy, chorych 
. umysłowo 49 tysięcy. 13,7 
| proc. zbadanych byłe narkoma- 
"nami i nałogowymi alkoholika- 
mi. Hershey przyznaje, że za- 
straszający stan zdrowia mło- 
dzieży amerykańskiej spowodo- 
wany jest „złym odżywianiem | 
niewłaściwym wychowaniem”. 

Miarą amerykańskich stasun- 
ków jest fakt, że cytry tego ra- 
| dzaju, świadczące © ponurej 


'gu zbrcjeń oraz żąda inicjatywy 
brytyjskiej w sprawie konferen- 
cji pięciu wielkich mocarstw i 
i wstrzymania remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich į Japonii. 
! Różne związki domagają się ro- 


zwoju handlu z ZSRR, Chinami, 


„i krajami demokracji ludowej. 

Wiele miejsca zajmują w re- 
zolucjach żądania położenia krę- 
„su polityce zamrożenia płac. 

Kongres rozpoczął się przemó- 
wieniem prezesa TUC — Deaki- 
na. Jak należało oczekiwać wy- 
'stąpił on jako rzecznik progra- 
'mu zbrojeń i tzw. „wspólnoty 
europejskiej" pod patronatem 
USA. Następnie Deakin wystą- 
pił przeciwko postulatom rohot- 
niczym w sprawie płac i obrony 
zdobyczy socjalnych. 


styka 


tragedii mfodzieży w kapitali- 
stycznym „raju“, wychodzą na 
jaw dopiero na komisjach po- 
borowych. Do tego czasu nikt 
się o młodzież nie troszczy. Nikt 
też nie zamierza się o nią tro- 
szczyć w przyszłości. Sam Her- 
shey wie i przyznaje, że my- 
,Śślenie o zmianie istniejącego 


jak, 


TRYBUNA LUDU 


Nr 245 


Zniżka cen 
w Bulgarii 


(f) SOFIA (FAP). Prasa bul- 
garska opublikowała uchwale 
Rady Ministrów i KC Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej o 
nowej zniżce państwowych cen 
jdetalicznych na artykuły żyw- 
jnościowe i wyroby przemysło- 
we. 

Ceny detaliczne chleba żyt- 
| niego obniżono o 25 proc., chleba 
pszennego o 30 proc., makaro- 
nów o 22 proc.. mąki pszen- 
nej o 30 proc., mąki żytniej o; 
25 proc., tłuszczów roślinnych 
od 6 — 10 proc., produktów mle- | 
cznych o 10—12 proc., wyro- 
!bów mięsnych o 5—8 proc.. 
tkanin bawełnianych i wełnia- 
nych o 4—12 proc., odzieży i 
obuwia — o 10 proc., odbiorni- 
ków radiowych o 10 proc., ma- 
teriałów budowlanych o 5—16 ' 
proc. itp. 


Z dniem 1 września obniżono 
także ceny książek i lekarstw. 
Ludność pracująca Bułgarii 
z radością powitała uchwałę Ra- . 
dy Ministrów i KC Bułgarskiej 


zniżce cen na artykuły spożyw- 
cze i wyroby przemysłowe. W 
całym kraju odbywają się ze- 
brania i wiece, ma których ma- 
isy pracujące z całego serca 
dziękują partii komunistycznej 
za nieustanną troskę o dobrobyt 
narodu. 


,satrapy carskiego i 


budując siłę ludowej Ojczyzny wcielamy 
w życie testament bojowników „Proletariatu* 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. F. Jóźwiaka-Witolda 


"Towarzysze! Obywatele! 
10 lat temu, 1 września 1882 
r. z Warszawy poniesione zo- 


isiały w polskie masy pracują- | 
ce miast i wsi gorące słowa oO- | 


dezwy pierwszego zorganizowa- 
nego oddziału polskiej klasy 


robotniczej „Wielkiego Proleta- 


riatu'. Słowa protestu i wal- 
ki, wiary w siłę proletariatu i 
nadziei w zwycięstwo wielkiej 


idei socjalizmu, słowa gorące- 
tgu patriotyzmu i głębokiego 
proletariackiego internacjona- 
lizmu. 


10 lat temu powstała pierw- 
sza. rewolucyjna partia klasy 
robotniczej, partia Ludwika 
Waryńskiego, partia Kunickiego 
i Bardowskiego, Ossowskiego i 
Pietrusińskiego, Płaskowickiej i 


żę s A  Bohuszewiczówny. Partia czynu! 
Partii Komunistycznej o nowej i 


walki, żarliwej ofiarności 
i płomiennego bohaterstwa. Po- 


wstała w dniach niewoli naro- | 


dowej i klasowej, gdy nad ro- 
botnikiem polskim świstał knut 
knut ro- 
dzimego. polskiego fabrykanta, 
gdy chłop polski uginał się pod 
ciężarem ucisku zaborcy i ob- 
szarnika polskiego. Podjęła 


walkę przeciw rodzimym wy- 


W ciągu roku 
agresorzy stracili 
w korei 5.922 samoloty 


(£) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że w o0- 
kresie od 26 czerwca 1951 r. do: 
'15 czerwca 1952 r. artyleria 
, przeciwlotnicza i samoloty po- 
ścigowe Koreańskiej Armii Lu- 
dowej i ochotników chińskich ' 
zestrzeliły lub uszkodziły 5.922 
samoloty nieprzyjacielskie.. W 
drugiej połowie czerwca i w 
| lipcu br. artyleria przeciwlotni- 
cza i samoloty pościgowe wojsk 
ludowych zestrzeliły lub uszko- 
BN przeszło 460 samolotów 
nieprzyjaciełskich. 

(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym dnia 31 sierpnia stwierdza, 
że oddziały armii ludowej 
| współdziałając z ochotnikami 
chińskimi, kontynuowały walki 
z nacierającym nieprzyjacielem. 

(f) PEKIN (PAP) W komuni- 
kacie opublikowanym 1 bm. w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armij Ludowej po- 
dało, że oddziały armii ludowej 
w ścisłym współdziałaniu z od- 
działami ochotników chińskich 
odpierają nadal ataki nieprzyja- 
ciela. z 

1 bm. strzelcy-niszezycield sa- 
molotów zestrzelili 3 samoloty 
nieprzyjacielskie, 

= 

(f) PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi. że w dniu 29 
sierpnia a godz. 17.40 samoloty 
amerykańskie ostrzelałyv z bro- 
ni pokładowej obóz jeniecki nr 8 
w Kandongu w Korei północ- 
nej. mimo że obóz był zaopa- 
trzony w wyraźne znaki rozpo- 
 znawcze. 6 jeńców zginęło. a 22, 
odniosło ranv. Stan 16 spośród 
rannych jest beznadziejny. 


-Werhunek b. lolników 
hitlerowskich 
do „armii europejskiej? 


(t) BERLIN (PAP). Angielskie 
władze okupacyjne w Niem- 
czech zachodnich rozpoczęły mo- 
bilizację niemieckich najmitów 
do wojskowych sił lotniczych 
tzw. „armij europejskiej“. O- 
beenie trwa już rejestracja b. 
lotników hitlerowskich w Za- 
głębiu Ruhry. 

(f BERLIN (PAP). Zachod- 
nio-niemiecka agencja prasowa 
DPA donosi z Bonn, że pasa- 
zerowie statku, który przepły- 
wał w ostatnią niedzielę Renem 
przed siedzibą rządu bońskiego, : 
śpiewali pieśń hitlerowską 
„Horst Wessel Lied“, wznosząc 
ręce do hitlerowskiego pozdro- 
wienia. . 

Agencja podaje, że statek zao- | 
patrzony był w chorągiewkę z 
godłem wskrzeszonego koncer- 
nu chemicznego Bayera w Le- 
(verkusen, należącego do I. G.| 
Farben. Do rady nadzorczej te- 
go koncernu wybrany został po- | 
nownie zbrodniarz wojenny 
prof. Henryk Hoerlein, dawny 


zyskiwaczom į obcym ciemięz- 
com. Organizowała do tej wal- 
ki robotników i chłopów. Jako 


najbliższego sojusznika swej 
walki widziała rosyjski ruch 
rewolucyjny. Ofiarna walka 


„Wielkiego Proletariatu*, Lud- 
wika Waryńskiego, młodego re- 
wolucjonisty o  nieugaszonej, 
płomiennej wierze w zwycię- 
stwo sprawy proletariatu zapo- 
czątkowała bohaterską, pełną 
zmagań i ofiar, niepowodzeń i 
zwycięstw walkę polskiej kla- 
sv robotniczej. „Proletariat“ 
prowadził robotników Warsza- 
wy i Łodzi, Żyrardowa i Zgie- 
rza, Częstochowy i Piotrkowa, 
Radomia i Białegostoku do 
pierwszych, zorganizowanych 
walk o skrócenie dnia robocze- 
go, o podwyżkę płac, o ochronę 
czci ludzkiej, o prawo do ludz- 
kiego życia. 

„Proletariat“ wniósł w sze- 
regi polskiej klasy robotniczej 
n:eśmiertelne ideały marksizmu, 
pierwszy wychowywał robot- 
ników polskicn w duchu bra- 
terstwa ji solidarności z robot- 
nikami rosyjskimi. „Proleta- 
riat“ dał polskiej klasie robot- 
niczej nieśmiertelnych bojow- 
ników, patriotów - internacjo- 
nalistów, niezłomnych szermie- 
rzy sprawy walki o prawo lu- 


dzi do wolnego, sprawiedliwe- ` 


go i szczęśliwego życia. 

Odsłaniając dziś, towarzysze, 
pamiatkowe tablice na murach 
Cytadeli Warszawskiej, Cytade- 
li, która według zamierzeń ca- 
rą Mikołaja, a potem rządów 
burżuazji polskiej siać się mia- 
ła postrachem dla polskiego ru- 
chu rewolucyjnego, a która sta- 
ła się symbolem bohaterstwa i 
walki polskich mas ludowych 
-- myślą zwracamy się ku tym. 
którzy swym życiem, walką i 
meczeńską śmiercia zadokumen- 
towali swą ofiarność i odda- 
n'e sprawie wolności, niepodle- 
głości i rewolucji. W murach 
Warszawskiej Cytadeli w 1885 
r. na procesie 29 proletariat- 
czyków — Waryński rzucił w 
twarz carskim oprawcom i pol- 
skim wyzyskiwaczom dumne 
słowa „Wielkiego Proletaria- 
LS 

„Zadaniem naszym jest przy- 
gotować klase robotnicza do re- 
wolucji, ruch jej uczynić świa- 
domym i ująć w karby organi- 
zacyjnej dyscypliny... , Dumni 
jesteśmy świadomością, że rzu- 
cone przez nas ziarno głęboko 
zapadło i puściło korzenie. 
Uczciwie służyłem mej spra- 
wie i gotów jestem za nią ży- 
cie położyć". 

Stad pisał swój ostatni list do 
robotników Stanisław Kunicki: 
„nie odstępujcie od naszego 
sztandaru, trzymajcie go wy- 
soko, a zwycięstwo osiągnie- 
cie“. 


Umierali, by żyła 
sprawa proletariatu 


Kazamaty Cytadeli zapełnia- 
ły się działaczami robotniczy- 
mi. Szli do więzień ludzie za 


„kierownik badań chemicznych“ ito że ukochali swój naród, swą 


trustu I. G. Farben i POR 


ski specjalista od gazów trują- 
cych. 


Nowy gabinet 
holenderski 


(4) LONDYN 
donosi agencja Reutera, że po 
9 tygodniach zakończył się w 
poniedziałek kryzys rządowy w 
Holandii. Na czele nowego rzą- 
du stanął socjalista Willem 
Dreez, który był już kilkakrotnie 
premierem od sierpnia 1948 ro- 
ı ku. 

Stanowisko ministra spraw za- 
granicznych objął Luns z partii 
katolickiej. 


stanu rzeczy w amerykańskim - 


ustroju jest utopią. 
I nie ma o to bynajmniej pre- 


tensji. Jedyne. co go martwi, to, 
amerykańskiego 


małą wartość 
„materiału ludzkiego”. 
też w zakończeniu reportażu 
Hershey stwierdza, że strate- 
gia USA „powinna się oprzeć 
na kombinacji amerykańskiej 
techniki z europejskim materia- 
łem ludzkim“. 

Dosłownie: „materiałem ludz- 
kim“. Tak w języku podżega- 
czy wojennych nazywa się mię- 
so armatnie. 

I z tego tylko punktu widze- 
nia interesuje ich młodzież. 


| Ż-k 


Dlatego 


Nadzwyczajna sesja 
parlamentu irańskiego 


(f) LONDYN (PAP). — Z Te- 
heranu donosi agencja Reute- 
ra, że premier Mossadek zwo- 
'łał parlament irański na sesję 
i nadzwyczajną. Medżlis ma ze-. 
l brać się 10 września, a senat. 
13 września. Tematem obrad | 
ibędzie sprawa odpowiedzi na 
ostatnie propozycje amerykań- 
sko-angielskie w sprawie nafty. 
Jak wiadomo, premier Mossa- 
dek oświadczył, .że nie może 
przyjąć tych propozycji. ponie- 
jważ wywołałoby to niezadowo- 
lenie w kraju. 


klasę robotniczą i sprawę ro- 
botniczą, ludzie, którzy goto- 
wi byli oddać swe życie, aby 
ich bracia mogli żyć wolni i 


szczęśliwi. 
28 stycznia 1886 r. na stokach 
Cytadeli zawiśli na szubieni- 


jcach Stanisław Kunicki, Rosja- 


trusiński i Michał Ossowski. 
„Umierali by żyła sprawa pro- 
letariatu* — pisali o nich po- 
zostali proletariatczycy. 

Były to drugie szubienice na 
stokach Cytadeli. 

Pierwsze — zamknęły prze- 
piękną kartę, pełną wewnętrz- 
nych zmagań i niekonsekwen- 


rozniecił „Wielki Proletariat“, 
nje zdołały przekreślić ani zdła- 
| wić rewolucyjnej walki klasy 
robotniczej. 

Polska rewolucyjna klasa ro- 
|botnicza ofiarmie i z honorem 
realizuje testament proletariat- 
czyków — nie odstąpiła od swe- 
go sztandaru, nasiąkłego ser- 
deczną krwią najlepszych 
swych synów i córek, trzymała 
go wysoko przez dziesiątki lat 
bohaterskich zmagań, odniosła 
pod tym sztandarem zwycię- 
stwo. 


Cytadela widomym 


świadectwem bohaterstwa | 


polskich rewolucjonistów 


Towarzysze! Obywatele! 

Długa, pełna heroizmu jest 
i walka polskiej klasy robotni- 
czej, jej rewolucyjnych par- 
itii „Wielkiego Proletariatu“, 
SDKPiL, PPS-lewicy, KPP i 

PPR. 

"Wiele jest w Polsce miejsc 
pamiątkowych, które są wido- 
mym świadectwem bohaterstwa 
rewolucjonistów polskich. Ale 
mało z nich ma tak bogatą hi- 
storię jak Warszawska Cyta- 
dela. 

Gdyby mury Cytadeli, nasią- 


kłe krwią bohaterskich pow- | 


stańców styczniowców płomien- 
nych proletariatczyków, niezło- 
mnych bojowników za Waszą i 
naszą wolność, ofiarnych komu- 
nistów, nasiąkłe łzami tysięcy 
matek i żon, którym wydarto 
ich najbliższych i najukochań- 
szych — gdyby te mury Cyta- 


deli umiały przemówić — opo- 
wiedziałyby historię polskiej 
rewolucji. 


Więziony był tu w Cytadeli 
bohater powstania styczniowe- 
go, wódz Komuny Paryskiej Ja- 
rosław Dąbrowski, człowiek, 
| którego imię z jednakową mi- 
|łością wymawiane jest przez ro- 
|botnika polskiego, francuskiego 
i rosyjskiego, 

W tych oto murach Cytadeli 
w 5 lat po bohąterskiej śmierci 
proletariatczyków więziony był 
'współtwórca Związku Robotni- 
ków Polskich, SDKPiL i KPP 
Julian Marchlewski, wielki Po- 
lak i wielki internacjonalista, 
który uczył polską klasę robot- 


niczą, że służyć interesom na- | 
rodu polskiego może tylko ten, | 


kto służy interesom międzynaro- 
dowego proletariatu, bojownik, 
,którego imię z czcią powtarza- 
ne jest przez rewolucjonistów 
niemieckich į przez żołnierzy 
Rewolucji Październikowej. 
Wieziona tu była organizator- 
ka SDKPiL — „Orzeł rewolu- 
cji“ — Róża Luksemburg. 
| Tu na stokach Cytadeli zawi- 
¡Sti na szubienicach w 1905 i 
1907 r. bohaterski SDKPiL-owiec 


Marcin: Kasprzak i młodzi ro- 
boinicv, szeregowi pepesowcy 
Stefan Okrzeja i Henryk Ba- 


ron. którzy oddali swe życie w 
walce wiedy. gdv wodzireje pe- 
pesowscy konszachtowali prze- 
| ciw ludowi. 

W Cytadeli Warszawskiej wię- 
ziony był plomienny rewolucjo- 
nista, którego 
symbolem jedności i braterstwa 
¡rewolucji polskiej i rewolucji 
| rosyjskiėj — Feliks Dzierżyński 

W celi X Pawilonu Feliks 
'Dzierżyński pisał proste, wzru- 
szające słowa „Pamiętnika więź- 
ma. 

„Tu w więzieniu, źle jest, nie- 
raz bywa strasznie. A jednak... 
'gdybym na nowo miał rozpo- 
cząć życie, rozpocząłbym tak 
samo... Nie przeklinam ami losu 
swego ani długich lat mego 
wiezienia, bo ono rozbija. wiel- 
kie więzienie, które znajduje się 
poza tymi murami." 

W 1917 r. Feliks Dzierżyński 
iw pierwszych szeregach rewo- 
łucjonistów Rosji zrywał kaj- 
dany więzienia narodów, jakim 
'był reżim carski — przynosząc 
' wolność również naszej Ojczyż- 
niei 


Piłsudczyzna kontynuowała 
zbrodnie carskich zaborców 


| wolność tę przehandlowali 
(potem zdradzieccy przywódcy 
Daszyńscy i Arciszewscy, 
worscy i Zarembowie. I nie jest 
wcale 
wentnym wyrazem istoty wła- 
dzy polskiej burżuazji, która w 
ciemiężeniu mas pracujących 
niczym nie różniła się od zabor- 
'eów carskich że Cytadela 
Warszawska za rządów Piłsud- 
skiego i chjeno-piasta znów sta- 
"ła się miejscem straceń i kar 
dla rewolucjonistów polskich. W 
|latach 1919-1920 na stokach Cy- 
tadeli żandarmi Piłsudskiego 
rózstrzeliwali żołnierzy Czerwo- 
nego Pułku Warszawy, robotni- 


(PAP). Z Hagl|nin Piotr Bardowski, Jan Pie-| ków, którzy nie chcieli strzelać 


|do swych braci — radzieckich 
wyzwolonych robotników i chło- 
pów; komunistów, którzy orga- 
'nizowali Rady  Robotnicze 
| Chłopskie. 

Dwudziestego pierwszego sier- 
pnia 1925 r. mordercze strzały 
(burżuazji polskiej przerwały 
młode bohaterskie życie człon- 


imię stało się | 


Ja- 


przypadkiem, a konsek- ` 


| latach į stoki Cytadeli i mury 
: getta warszawskiego i lochy Pa- 
| wiaka i katownia na Szucha i 
niezliczone ulice Warszawy. I 
znów jak przez dziesiątki lat, 
od chwili powstania „Wielkiego 
Proletariatu' sztandar walki o 
wyzwolenie narodowe i klaso- 
we wysoko podniosła bohater- 
ska klasa robotnicza. Tym ra- 
zem dzięki wyzwoleńczej misji 
Zwiazku Radzieckiego, dzięki 0- 
tierze krwi, żołnierza Armii 
ı Czerwonej, walka ta stała się 
| walką zwycięską. 


Męka i krew hohaterów 
nie poszła na marne 


Spełniły się marzenia Jarosła- 
wa Dąbrowskiego, Ludwika 
| Waryńskiego, Róży Luksemburg, 
| Juliana Marchlewskiego, Felik- 

sa Dzierżyńskiego, Mariana Bu- 
| czka, Alfreda Lampe, Marcelego 

Nowotki — idea, za którą wal- 
| czyli i za którą oddali swe jak 
| płomień gorejące życie, stała się 
| rzeczywistością. Utrwalają ją 
dziś wysiłkiem mięśni i móz- 
gów robotnicy, pracujący chło- 
pi i pracująca inteligencja. Za- 
mieniają ją w Polskę żelaza i 
stali, w Polskę bogatych uro- 
dzajów, Polskę nowych, wol- 
nych szczęśliwych ludzi. 

„Dzięki ofiarnej pracy robot- 
| nika polskiego, pracy młodych 
przodowników rosną — Nowa 
Huta, elektrownie w Jaworznie 
i Miechowieach, fabryki samo- 
chodów w Warszawie i w Lub- 
linie, wielkie budowle przemy- 
słu chemicznego w Gorzowie i 
w Jeleniej Górze. Wzniesiona 
dzięki ofiarnej pracy murarza, 
inżyniera j architekta ze 
zgliszcz i ruin wyrosła nasza 
piękna, jasna Marszałkowska 
Dzielnica Mieszkaniowa 
dzielnica słonecznego i rados- 
nego życia. Rośnie w Warsza- 
wie z żelaza i betonu wielki Pa- 
łac Kultury i Nauki — Pałac 
niewzruszalnej przyjażni i bra- 
terstwa z krajem Lenina i Sta- 
lina. 

Rośnie nowe życie na naszej 
wyzwolonej spod ucisku obszar- 
nika wsi, Dokonywuje się re- 
wolucja na odcinku kultury i 
|eświaty i rosną nowi. socjali- 
styczni ludzie, nowy socjalistycz- 
ny naród, skupiony wokół zadań 
planu 6-letniego, wokół swej 
władzy ludowej, wokół kierow- 
niczki wszystkich naszych zwy- 
cięstw i osiągnięć — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
| wokół wielkiego budowniczego 
,naszej Ojczyzny tow. Bolesława 
Bieruta, 

Towarzysze! Obywatele! 

70-lecie „Wielkiego Proleta- 
viatu" zbiega się z wielkim, ra- 
dosnym wydarzeniem naszego 
kraju. Rok 1952 wejdzie do hi- 
| storii naszej Ojczyzny jako rok 
uchwalenia wielkiej karty wol- 
nośei narodu, karty, będącej bi- 
lansem przebytej drogi walki i 
cierpień, bilansem naszych zdo- 
byczy i zwycięstw. Chyląc dziś 
czoła przed pamięcią bohater- 
skich przywódców polskiego ru- 
chu rewolucyjnego — możemy 
im jednocześnie z dumą i rado- 
ścią zameldować, że ich meka, 
‘ich obficie przelana krew nie 
poszła na marne —- wydała bo- 
gate owoce. My wiemy, że w każ- 
dej cząstce naszych  historycz- 
nych osiągnięć — na każdym od- 
|cinku — w przemyśle į rolnie- 
| twie, w nauce i budownictwie — 
| 


zawarta jest oliara krwi į cier- 
pień pokoleń rewolucjonistów 
| polskich, którzy swą walką 
i życiem torowali nam drogę do 
wolności, do szczęścia. 

My wiemy, że marzenia i ide- 
laly naszych wielkich rewolucjo- 
nistów stały się rzeczywistoś- 
cią tylko dzięki temu, że polski 
ruch rewolucyjny jak źrenicy 
oka strzegł i dochował wierno- 
ści idei przyjaźni z rewolucją 
rosyjską, idei przyjaźni, przeka- 
zanej nam w testamencie przez 
Wielki Proletariat, przez Ludwi- 
ka Waryńskiego, 


Kierowani przez partię — 


| zbudujemy socjalizm 


Ale walka nasza, towarzy- 
sze, nie jest jeszcze zakoń- 
„czona, Wiele jeszcze trze- 
ba wysiłku, trudu i ofiar 


całego narodu, zespolonego W 
'szerokim Froncie Narodowym, 
aby zatrzeć ślady 
spuścizny, zacofania, pozosta- 
wionej nam przez rządy bur- 
iżuazjı i zniszczeń pozostawio- 
nych przez barbarzyństwo o- 
kupacji Fitlerowskiej, 

Wiele jeszcze trzeba zapału 
i znojnej pracy, aby stale pod- 
nosić siłę i wielkość naszej 
Ojczyzny, dobrobyt naszego 
narodu. Do tej walki o pokona- 


i me wszystkich trudności, trze- . 


ba mieć płomienne, nieugaszo- 
ine serca, hart i gorejącą silę 
(woli Ludwika Waryńskiego, 
'Feliksa Dzierżyńskiego. Trze- 
|ba ukochać swój kraj, swój na- 


cji, ale i najszlachetniejszego ; ków KPP Władysława Hibnera, ród, tak jak go ukochali bo- 


bohaterstwa, ofiarności, i po- Władysława Kniewskiego i Hen- jownicy Wielkiego 


święcenia powstania stycznio- 
wego 1863 r. Powstania, w któ- 
rego szeregach obok Traugutta, 
Dąbrowskiego ; Wróblewskiego 
walczyli rewolucjoniści rosyjscy 
Potiebnia, Iwancew, bracia Ry- 
'kowy i Krasnopiewcow. 
Szubienice, na których zawi- 
śli proletariatczycy nie były Dy- 


najmniej oznaką siły oprawców | 


carskich į obrastającego już w 
pierze kapitalizmu polskiego — 
przeciwnie, były oznaką ich 
słabości, ich śmiertelnego stra- 
chu przed wzrostem ruchu ro- 
botniczego. przed wzrostem 
świadomości rewolucyjnych mas 
ludowych. 

Ani jednak szubienice, ani 
zsyłki, ani krwawy terror nie 
zdołały zdusić płomienia, który 


ryka Rutkowskiego. 


Wiele trzeba byłoby towarzy- | 


‘sze, miejsca na murach Cyta- 
deli, gdybyśmy chcieli wyryć 
wszystkie imiona bohaterskich 
rewolucjonistów polskich i ro- 
syjskich, więzionych w tej oto 
Cytadeli przez rządy zaborców 
i burżuazji polskiej. 

U stóp Cytadeli Warszawskiej 
| we wrześniu 1939 r. życie swe 
w obronie Ojczyzny, haniebnie 
zdradzonej i sprzedanej przez 
Rydzów, Składkowskich i Bec- 
ków, oddały setki bezimiennycn, 
|szarych żołnierzy polskich. 

Bohaterską walkę „Wielkie- 
go Proletariatu', SDKPiL, KPP 
— kontynuowała w latach oku- 
pacji Polska Partia Robotnicza. 
Miejscami straceń były w tych 


k Proletaria- 
tu, SDKPiL, KPP, PPR. 

| Są u nas, towarzysze. wiel- 
[kie serca, są oflarni i niezmor- 
dowani bojownicy naszej spra- 
wy socjalizmu — są w zakła- 
dech pracy i fabrykach, budo- 
|wlach, wsiach i miastach. Siv- 
szymy tętno tych serc w tęt- 
nie gorącej, ofiarnej pracy na- 


warkocie traktorów.  Czuliśmy 
tętno tych serc — młodych, 
gorących — w czasie potężne- 


go Zlotu Młodych Przodowni- 
ków Pracy. I dlatego pewni je- 
sieśmy, że 


kierowani przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro- 
botniczą — przez tow. Bieruta, 


zapatrzeni w przykład Związku 
Radzieckiego pokonamy 


| Ruhry dymią kominy 


wszystkie trudności, wykonamy 
zwycięsko plan 6-letni, zbudu= 
jemy socjalizm, 


Krzepnie front narodów 
walczących o pokój 


Towarzysze! Obywatele! 

Rocznicę powstania Wielkie- 
go Proletariatu obchodzimy w 
okresie, gdy krwiożerczy im- 
perializm amerykański snuje 
plany nowej pożogi wojennej, 
montuje bloki agresji, zawie- 
ra „układy ogólne”, tworzy 
tzw. „armię europejską". 

W New Yorku i w Zagłębiu 
fabryk 
broni. W New Yorku i w Za- 


'głębiu Ruhry — Morgany, For- 


dy, Rockefellery ij Kruppy zno- 
wu produkuja armaty, tanki t 
samoloty. W Waszyngtonie i w 
Bonn Eisenhowery i Bradleye, 
Guderiany i Ridgwaye szkolą 


według hitlerowskich podręcz= 
ników nowe pułki podpalaczy, 
morderców i gwałcicieli. 
Amerykańscy  ludobójcy 4 
truciciele pokazali już w Ko- 
rei, do czego są zdolni. Amery- 
kańscy mordercy z  Kożedo 
prześcignęli swych nauczycieli 
hitlerowskich morderców x% 


| Katynia i Oświęcimia, 


Zakłamana, zatruta propagan= 
da szczekaczek „Głosu Amery" 
ki“ i „Wolnej Europy“ — prze- 
ścigneła swego nauczyciela 
Goebbelsa. 

Dziś właśnie mija 13 lat od 
chwili, gdy pułki Wehrmachtu 
wtargnęły do naszego kraju, 
gdy Messerschmidty rozpoczęły 
bombardowanie naszych miast 


i wsi, gdy od pierwszych po- 
cisków hitlerowskich padli 
pierwsi obrońcy naszej niepo- 


dległości. I znów na ulicach za- 
chodniego Berlina, na ulicach 
Bonn — w rytm pruskiego 
werbla ćwiczą nowe oddziały 
Wehrmachtu, dowodzone przez 
morderców milionów matek t 
dzieci polskich i rosyjskich, 
białoruskich i ukraińskich. Od- 
działy uzbrojone w amerykan- 
ską broń, ubrane w amerykań- 
skie mundury, doszkalane w 
amerykańskich szkołach zbrod- 
ni 


Wszystko to odbywa się w 


haniebnej | 


szych kopalń, fabryk i hut, w. 


atmosferze zaciekłej, rewizjo- 
nistycznej kampanii przeciwka 
Polsce Ludowej, przeciwko na- 
szym granicom na Odrze i Ny- 
sie 

Czy oznacza to, że wojna jest 
nieunikniona? Nie, Na pytanie 


10 odpowiedział tow. Stalin 
i twierdzeniem, że „pokój może 
być zachowany j utrwalony, 


jeżeli narody ujmą sprawę pn- 
koju w swe ręce i będą bro- 
nily jsj do końca", A narody 
coraz mocniej i coraz bardziej 
świadomie ujmują w swe ręce 
sprawę pokoju. Świadczy © 
tym bohaterska walka mas 
pracujących we Francji i Wło- 
szech, w Belgii i w Niemczech 
zachodnich — walka prowa- 
dzona pod kierownictwem 
zahartowanych w boju par- 


| tii komunistycznych i ro- 
botniczych, Świadczy o tym 
rosnąca z dnia na dzień fala 


walk narodowo-wyzwoleńczych 
narodów kolonialnych. Świadczy 
o tym rosnący autorytet Związ- 
ku Radzieckiego, który przodu- 
ie w walce o pokój. Widomym 
świadectwem siły i jedności 
wszystkich narodów świata w 
walce o pokój stanie się grud- 
niowy Kongres Narodów w O- 
bronie Pokoju. Potęgujący się 
ruch pokoju na całym świecie, 
rosnąca siła Związku Radzie- 
ckiego i krajów demokracji lu- 
dowcj, potężne budowle komu- 
nizmu i budowle socjalizmu. hę- 
dące najlepszym świadectwem 
wyższości systemu  socjalisty- 
cznego nad kapitalistycznym — 
wszystko to napawa nas siłą, 
otuchą i wiarą, że w pełni mo- 
żliwe jest przekreślenie ludn- 
bójczych zamysłów imperiali- 
zmu amerykańsko - hitlerow= 
skiego: , 

Lecz ani na chwilę nie wolno 
nam poddawać się nastrojom 
beztroski i  samouspokojenia. 
Wnikliwa ocena sytuacji wyma- 
ga od Nas zwarcia szeregów 
wszystkich patriotów, całego na- 
rodu „we Froncie Narodowym. 
wytężenia naszych sił w pra- 
cy 1 walce o zwartość polity- 
czną, siłę gospodarczą i nieza- 
wodną obronność. 

Na knowania imperialistów 
amerykańskich naród nasz od- 
powjada wzmożonym wysiłkiem 
pracy, wielkimi budowlami po- 
koju, umacnianiem naszej o- 
bronności. 

Na knóowania impervialistów a 
merykańskich naród nasz od- 
| powie w dniu wyborów do Sej- 
"mu — jednolitą, potężną ma- 
' nifestacją, głosując na listę 
' Frontu Narodowego, frontu wal- 
|ki o plan 6-letni, o pokój, o 
| szczęście naszego narodu, 

Towarzysze! Obywatele! 
| Oddając dziś hołd cieniom 
najofiarniejszych bojowników 
rewolucji polskiej — ślubujemy 
jednocześnie strzec jak źren:- 
cy oka ich rewolucyjnego te- 
stameniu. 

Oddać sprawie budowy socia- 
lizmu i walki o pokój wszystkie 
| nasze siły, wszystkie nasze u- 
miejęiności, najgorętsze nasze 
uczucia. 

Umacniać i strzec bratniej 
przyjażni z Krajem Zwycięskie- 
go Socjalizmu — Krajem Leni- 
na i Stalina. 

Być wiernym idei proletaria- 
ckiego internacjonalizmu i ko- 
chać swój kraj ojczysty — tak 
jak kochał Ludwik Waryński, 
Julian Marchlewski, Feliks 
Dzierżyński, Marceli Nowotko 
— tak jak kocha towarzysz Bo- 
lesław Bierut. 
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Na stokach Cytadeli 


W dniu 1 września w 70 rocznicę powstania partii „Proletariat“ na stokach Cytadeli Warszaw- 
skiej odbyła się wielka manifestacja ludności Warszawy. Na manifestację przybył towarzysz 
Bolesław Bicrut w otoczeniu członków Biura Politycznego KC PZPR 


Foto CAF 


Trzy śląskie zakłady 
wykonały zadania 
3 lat planu 6-letniego 


(f) Trzy przodujące zakłady 
produkcyjne woj. katowickiego 
zameldowały ostatnio o zwycię- 
skiej realizacji zadań 3 roku so- 
cjalistycznej 6-latki. Załoga Za- 


kładów Maszyn Elektrycznych | 


M-6 w Gliwicach, wykonała do 
dnia 9 sierpnia zaplanowaną na 
okres pierwszych 3 lat planu 
6-letniego produkcję. 


Drugim zakładem, który do- 
niósł o wykonaniu zadań 3 lat. 


sześciolatki jest Elektrownia 
Przemysłowa przy kopalni „My- 
słowice*, Dzięki sumiennej pra- 
cy obsługi i wprowadzeniu sze- 
regu pomysłów racjonalizator- 
skich kotłownia zwiększyła swą 
moc  dyspozycyjną o 26 proc. 
Wśród rywalizujących o palmę 
pierwszeństwa brygad remonto- 


| wych wyróżnia się zespół Wik- 


tora Mola. 

Poważnym sukcesem poszczy- 
cić się może załoga elektrowni 
przy kopalni „Wujek“, która w 
dniu 22 sierpnia br. zameldowa- 
ła o realizacji zadań trzech lat 
planu 6-letniego. Załoga elek- 
trowni przy kopalni „Wujek* 
wyprodukuje dodatkowo do 
końca br. ponad 8 milionów 
kWh energii elektrycznej, 


* 


(f) Dalszych czterech robotni- 


| ków - metalowców z Chorzow- 


Społeczeństwo polskie wita 
XIX Zjazd wielkiej partii 
Lenina — Stalina 


Wiadomość o uchwale KC WKP(b) w spra- | 
wie zwołania XIX Zjazdu wielkiej partii Le- 
nina —- Stalina. odbiła się żywym i serdecznym 
echem w całym narodzie polskim. Poniżej po- 
dajemy dalsze wypowiedzi przedstawicieli spo- 
łeczeństwu polskiego na temat Zjazdu: 


Inż. Józef Zyła 


dyrektor kopalni Jankowice w Boguszowicach 


pow. Rybnik 


Czytając dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b) w 
pięciolatki, 
faktu nasuwają się porównania naszego dorob- 
ku na odcinku mechanizacji kopalń, z dorob- 
Radzieckiego w tej j 
i osiągnięciami górników radzieckich w wyniku 
realizacji postawionych obecnie dyrektyw. 
naszych kopalniach, 
Dąbrowskim używano 
w podziemiach kopalń konnego transportu. Czę- | 
sto, na trudniejszych odcinkach dróg koniom 
pomagali ludzie. Jeżeli więc w najłatwiejszej 
do zmechanizowania pracy, jaką jest transport, 


sprawie nowej Stalinowskiej 


kiem Związku 


Przed wojną w wielu 
głównie w Zagłębiu 


panował skandaliczny wprost 


można sobie wyobrazić jak wyglądały prace na 
chodnikach — 
ładowanie węgla. Nie będzie wielkiej prze- 
sady, jeżeli powiem, że kopalnie stosujące wów- 
czas w szerokiej skali mechanizmy można z łat- 


ścianach, filarach i 


i 


wością policzyć na palcach; 


2 W roku 1945 przejęliśmy kopalnie, w których 
używanym 
o 


podstawowym „mechanizmem“ 
sowo były.. kilofy. Zaledwie 
. naszej Niepodległości, my górni 


mą stwierdzić, że do naszych kopalń, wtargnął 
szeroko postęp techniczny. Znikły konie, trans- 
port w naszych kopalniach jest całkowicie zme- 
chanizowany, pracujemy lokomotywami i taśma- 
mi. Do urabiania węgla w coraz szerszym za- 
kresie stosuje się różnego roótlzaju wrębiarki — 
wrębiarki 
nikowe. Do odstawy węgla ze ścian, chodników 
i filarów służą nam: transportery zgrzeblowe, 

lekkie (tzw. bajany), 
W ładowaniu stosujemy: ładowarki 
„kacze dzioby”, ładowarki zasięrzutne, ładowar- | 


uniwersalne, krótkościanowe, 


transportery 
ne rynny. 


ki radzieckie 5-153 ild, 


Modernizację naszych kopalń prowadzimy w 
oparciu o szeroką pomoc udzielaną nam przez 
przemysł radziecki. Wystarczy wspomnieć o sze- 
regu dostarczonych nam przez Związek Radziec- 
ki maszyn jak: ładowarki, transportery (pan- 
Dalszym ciągióm tej pomocy 


cerne). wrębiarki. 


są przysyłane nam sysiematycznie 
lat kombajny, Maszyny te przez wysoką wy- | 


d 


` 


siłą 


dziedzinie 


prymitywizm, 


urabianie 


ma- 
kilku latach 
możemy z du- 


chod- i 
możemy 


mechanicz- 


niem 


przód. 


od dwóch 


Tylko przodujące w świecie 
dzieckie może się w tej chwili wznieść na tak 
wysoki poziom techniczny. 
komunizm może już obecnie wyposażać w ten 
sposób swoje kopalnie. Dla nas będzie to dro- 
gowskazem na przyszłość, której nadejście win- 
niśmy wszelkimi siłami przyspieszać. 


dajność i likwidację wielu najbardziej praco- 
chłonnych czynności przy urabianiu węgla, do- 
konują w naszym przemyśle górniczym poważ- 
nej rewolucji. Jednocześnie stanowią one wy- 
tyczne w jakim kierunku winniśmy rozwijać 
mechanizację naszego górnictwa. W tym wla- 
śnie celu nasz przemysł 
przystąpił do produkcii kombajnów wzorowa- 
nych na wspaniałej maszynie „Donbas“, 


maszyn górniczych 


W myśl ostatnio ogłoszonych dyrektyw gór- 
nictwo radzieckie przystępuje do 
wej mechanizacji robót górniczych. Można o tym 
powiedzieć krótko, że kompleksowa mechaniza- 
cja oznacza całkowitą eliminację ręcznej pracy 
w podstawowych czynnościach począwszy 
urabiania węgla, aż do jego odstawy na po- 
wierzchnię. Przy takiej 
kolosalnie wydajność i bezpieczeństwo 
a górnik staje się wykwalifikowanym mechani- 
kiem obsługującym skomplikowane maszyny. 


kompiekso- 


od 


wzrasta 
pracy, 


mechanizacji 


górnictwo ra- 


Państwo budujące 


Stefan Wieruszewski 


małorolny chłop z Tarnowa Podgó rnego 
prezes Zarządu Gminnego ZSCh 


Z nowego planu 5-letniego wynika, że produk- 
cja zboża w ZSRR wzrośnie w ciagu najbliższych 
lat o połowę, hodowla wzrośnie ogromnie, 
torów po tej pięciolatce chłopi 
mieli o połowę mniej niż terąz. XIX Zjazd ma 
wielkie znaczenie dla całego narodu radzieckie- 
go, ale jest on też ogromnie ważny i dla nas. 
Przecież kraj nasz ma też duże sukcesy, o któ- 
rych przed wojną mogliśmy tylko marzyć, A 
osiągnęliśmy tak wielkie 
korzystać z doświadczeń radzieckich 
i dlatego, że Związek Radziecki nam pomaga. W 
naszych POM-ach pracują kombajny radzieckie, 
z których każdy wyręcza dziesiątki ludzi w cięż- 
kiej pracy na roli. Niedaleko od nas, pod Pozna- 
buduje się największą w Polsce fabrykę 
maszyn żniwnych. Kiedy ona już niedługo roz- 
pocznie produkcję na całego, to nasze rolnictwo, 
które jest jeszcze mocno zacofane w porownaniu 
z rolnictwem radzieckim, zrobi 


wj 
radzieccy będa 


sukcesy dlatego, że 


duży krok na- 


Z XIX Zjazdu WKP(b) i my wiele skorzystamy 
i nauczymy się jak przyśpieszyć 
lizmu na naszej wsi. 
EE mz 


budowę socja- 


skiej Wytwórni Konstrukcji 
Stalowych .„Konstal“ — Józef 
Kopyciok, Henryk Osadnik, Jan 
Sikora į Franciszek Kaczmar- 
czyk zrealizowało zadania przy- 
padających na nich 6 norm ro- 
cznych w „Konstalu“. 

(0) przedterminowym wy- 
konaniu zadań na okres planu 
'6-letniego donoszą pierwsi trak- 
torzyści Państwowych Ośrodków 
Maszynowych, Są nimi: Włady- 


sław Wierzba z POM-tu w Trze- i 


jbiatowie i Franciszek Szram- 
| kowski z POM-u w Choszcznie. 


Załoga „Ursusa“ 
otrzymała 
sztandar przechodni 


(f) Tytuł przodującego zakładu 
w przemyśle motoryzacyjnym 
oraz sztandar przechodni Zarzą- 
du Głównego Zw. Zaw. 
lowców — za osiągnięcia w IJ 
„kwartale br. uzyskały Zakłady 
Mechaniczne „Ursus“. 

Załoga „Ursus“ obniżyła kosz- 
ty własne produkcji o 8 proceni 
w stosunku do 1951 r. 

Plan II kwartału załoga „Ur- 
susa* wykonała w 101,2 procent. 


l 
j 
| 
1 


0 wyższy poziom pracy: 


miejskich 
przeds'ębiorstw 

remomowo>budow!ianych 

(0) Zagadnienia rezerw wew- 
nątrzzakładowych — w świetle 
wytycznych VJI Plenum KC 
PZPR — były przedmiotem na- 
|rady dyrektorów wojewódzkich 
zarządów miejskich przedsię- 
biorstw remontowo - budowla- 
nych, 


| Plan produkcyjny za 7 miesię- , 


cy br. jak stwierdził dyr. CZ 


MPRB mgr Ginsberi — wszyst- 


'kie przedsiebiorstwa remonto- 
,wo-budowlane wykonały w 
105,7 proc, osiągając na dzień 
1 sierpnia br. 63,5 proc. planu 
'rocznego, przy czym zatrudnie- 
nie w skali krajowej wynosiło 
średnio 85 proc. ilości zaplano- 
wanej siły roboczej, Ogólnie w 
skali krajowej uzyskano prze- 
ciętną wydajność w 115 proc. W 
niektórych jednak wojewódz- 
twach, jak np. w łódzkim, war- 
szawkim oraz bydgoskim wy- 
dajność pracy była stosunkowo 
i niska, 


BOGATE ZBIORY SPÓŁDZIELCZE 


W powiecie wrocławskim już 
po żniwach. Upłynęło sporo dni 
od okresu największego nasile- 
nia prac w rolnictwie, od żniw, 


które wieńczą całoroczny wysi- | 


łek pracujących chłopów w ich 
walce o dobre zbiory, o chleb 
dla wsi i miast. Szybkimi kro- 
kami zbliża się jesień, a wraz z 
nią okres orek i siewów jesien- 
nych, omłotów i wykopek. 

Obok iudzi zwijających się 
przy huczących młocarniach, 
często spotyka się na wsi wozy 
ze zbożem, zdążające do punk- 
tów skupu. Na polach widać 
chłopów pochylonych nad płu- 
gami, szybko sunące traktory. 
W polu i obejściu gospodarskim 
trwa walka o szybkie wykony- 
wanie obowiązków wobec pan- 
stwa, o przygolowanie ziemi dla 
wyższych zbiorów w roku 
przyszłym. 


Około 20 q z ha 


Dobrze obrodziły zboża w ca- 
łym powiecie wrocławskim 
Szczególnie obfite były jednak 
tegoroczne zbiory w społdziel- 
niach produkcyjnych. Aby je o- 
siągnąć więle pracy włożyli 
spóidzielcy. Mogą być z nich 
dumne również kierownictwa 1 


załogi POM-ów w Kątach Wro- | 


cławskich i Kobierzycach. Bry- 
gady traktorowe, które upra- 
wiały ziemię spoółdzielczą, zro- 
biły wszystko, by w terminie 
przeprowadzić siewy, dobrze i 
przy jak najmniejszych stratach 
dokonać sprzętu zbóż. 

Sporo jeszcze zboża pozosta- 
ło w spółdzielniach do młocki. 
Niemniej jednak spółdzielcy 
mogą sobie już teraz w przy- 
bliżeniu obliczyć, jak będzie się 
kształiować przeciętna wydaj- 
ność z ha w roku bieżącym 
Mogą porównać te wyniki z wy- 
nikami sąsiadów, z wynikami 
jakie osiągnęli sami na indy- 
widualnej gospodarce. 

Przeciętna wydajność z ha 


w spółdzielniach  produkcyj- 


| 


(KORESPONDENCJA WŁASNĄ „TRYBUNY LUDU" Z POWIATU WROCŁAWSKIEGO) 


nych: Stoszyce, Żilin, Sadowice, 
Węgrzyn — wynosi: żyta — 22 
do 24 q, pszenicy ozimej — 26 
do 29 q. W spółdzielniach Sośni- 
ca, Janów Wielki, Pruszkowice 
przeciętna wydajność wynosi: 
żyta 20 do 22 q, pszenicy ozi- 
mej 24 do 27 q, owsa 18 do 20 
a. Takie wyniki osiągnęły spół- 
dzielnie stare gospodarujące już 
po 2—3 lala. Niezłe wyniki 0- 
siągnęły jednak i te spółdziel- 
nie, które rozpoczęły zespołową 
gospodarkę dopiero wiosną br. 


Np. spółdzielnia produkcyjna 
Cieszyce osiągnęła Z hektara: 
| pszenicy jarej — 18 q, owsa 


'— 18 g, jęczmienia jarego 22 q. 


Podobne rezultaty osiągnęły m. 
in. spółdzielnie produkcyjne: 
Wojnarowice, Domianowice, 
Wierzbica, które również wio- 
sną dopiero rozpoczęły wspólną 
gospodarkę. 


Już dziś można stwierdzić na | 


podstawie dotychczasowych o- 
młotów, że przeciętna wydaj- 


ność z ha podstawowych zbóż 
kłosowych w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych powiatu wrocław- 
skiego będzie się wahała w gra- 
nicach od 18 do 20 q. Jest to 
wydajność wysoka, zasługująca 
na uwagę. 

Wprawdzie były i są wypad- 
ki, że poszczególni chłopi, go- 
spodarujący indywidualnie rów- 
nież osiągają podobną Wydaj- 
ność, jak spółdzielnie produk- 
cyjne Milin, Stoszyce. czy Wę- 
grzyn. Nie można jednak spot- 
kać dotychczas w powiecie 
wrocławskim -całej gromady, 
która by otrzymała taką prze- 
ciętną wydajność. Wysoką wy- 
dajność z ha spółdzielnie za 
wdzięczają warunkom gospo- 
darki zespołowej, w której w 
całej pełni można posługiwać 
się maszynami rolniczymi, ko- 
rzystać z nowoczesnych osią- 
gnięć nauki  agrotechnicznej, 


właściwie planować i organizo- 
wać pracę. przydzielać ludziom 
także zadania, które mogliby 
najlepiej wykonać, 


J 


l 


Stanisław Mołdrzyk 


Spółdzielcy pow. wrocławskie- 
go osiągając dobre wyniki go- 
spodarcze, nie zapominają 0 
tym, że są one obok ich wysił- 
ków, rezultatem pomocy pań- 
stwa w postaci przede wszyst- 
kim maszyn POM-ów i ich służ- 
by agronomicznej. Starają się 
oni sumiennie wykonywać swe 
obowiązki wobec ludowej Oj- 
czyzny. Blisko połowa spółdzielń 
które zespołowo siały i zbierały 
wykonała już ponad 90 proc. 
swych rocznych 
daży zboża państwu, Dopływ 
zboża ze spółdzielni produkcyj- 
nych do punktów skupu wciąż 
się przy tym wzmaga. Wszyscy 
spółdzielcy dążą do tego, aby 
przed terminóm wykonać swe 
plany dostaw. 


Traktory zdobywają wieś 


Chłopi gospodarujący Tndywi- 
dualnie codziennie śledzą rozwój 
spółdzielni produkcyjnych w 
pow. wrocławskim, coraz bar- 


szości gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. o tym, że w spół- 
dzielczej gospodarce mogą osią- 
gnąć lepsze wyniki swej pracy. 
poprawić swój byt malerialny I 
kulturalny. 

Do 1949 toku traktory można 
bylo zobaczyć w powiecie wro- 
cławskim wyłącznie na polach 
PGR-owskich. Wiosną 1949 roku 
zjawiły się one na polach kilku 


gromad, tych, w których chłopi 


postanowili przejść z gospodar- 
ki indywidualnej do bardziej po- 
stępowych metod gospodarowa- 
nia, na drogę spółdzielczości pro- 
dukcyjnej. 

Traktory z POM-ów Kąty 
Wrocławskie i Kobierzyce w 
powiecie wrocławskim stopnio- 
wo zdobywały wrocławską wieś, 
zaorując miedze 
psychikę chłopską. Rosło zaufa- 
nie chłopów do mechanicznej 


planów sprze- | 


przeorywały |- 


uprawy roli, do nowych metod 
gospodarowania. 

Podczas gdy jesienią ub. r. 
|traktory obu POM-ów pracowa- 
Ily w 30 gromadach (w tylu bo- 
,wiem istniały spółdzielnie pro- 
|dukcyjne). to obecnie przygoto- 
'wują glebę do siewu jesiennego 
jw 59 gromadach, w których ist- 
nieją spółdzielnie produkcyjne 

Piotr Kaczmarz, traktorzysta 
kobierzyckiego POM-u, uważnie 
kręci kierownicą swego traktora. 

— Najgorzej mówi — z mie- 
dzami. Zarosło to draństwo od- 
 wiecznymi chwastami. Przy or- 
ce trzeba je dobrze poprzewra- 
cać, żeby się na nowo nie za- 
zieleniły i nie szkodziły naszym 
spółdzielczym polom. 

Piotr Kaczmarz, traktorzysta 
'kobierzyckiego POM orze wła- 
sną ziemię, ziemię spółdzielni 
produkcyjnej Cieszyce, której 
on i jego żona są członkami. Z 
jego pracy zadowolony jest 
"przewodniczący spółdzielni Kla- 
jczyński į wszyscy inni członko- 
j wie. 

Spółdzielnia produkcyjna Cie- 


| dziej przekonywają się o wyż- szyce należy do tych spółdzielń, 


"które powstały wiosną br. Za- 
siewów zbóż jarych i okopowych 
członkowie tej spółdzielni doko- 
onali już wspólnie, ozime zaś 
„zbierali jeszcze w tym roku in- 
dywidualnie. Teraz po żniwach 


na całym obszarze będą orać 1; 


isiać wspólnie, 


— Miedze były źródłem zawi- 
ści między nami — powiada Jó- 
jzel Zabrocki, jeden z organi- 
zatorów spółdzielni — i niepo- 
rozumień nawet w rodzinach. 

— Wiecie co dopowiada 
Kaczmarz — dlatego z taką 
przyjemnością zaoruję te mie- 
dze, bo zaoruję wszystko to, co 
nas dzieliło w gromadzie. Sca- 
lamy nasze pola, dla dobra nas 
samych, 

Świadomość Kaczmarza, Za- 
brockiego I innych spółdzielców 
z Cieszyc, Michałowice, Starego 


Meta- | 


NA_OGÓ 
FR O 


|wa, które gwarantuje Konsty- 
|tucja Polskiej Rzeczypospolitej 
|Ludowej. Jest to prawo do pra- 
'cy, nauki, kultury, odpoczynku 
(oraz czynne prawo wyborcze, 
począwszy od 18 lat. 


Ża panowania kapitalistów 
obszarników, jak Polska długa 


i szeroka rozłegało się wołanie. 


(„chleba i pracy”.  Dorastająca 
„młodzież z rozpaczą patrzyła w 


przyszłość. Bicz bezrobocia, nę- | 


„dzy, analfabetyzmu smagal 
„przede wszystkim młodzież 
,Zdobywać zawód. uczyć się w 
i szkole średniej czy wyższej — 
to były rzeczy nieosiagalne dla 
„chamskiego nasienia, jak z 
| pogardą wyrażano się o synach 
|i córkach robotników i chłopów. 
 Pozostawała tułaczka za chle- 
bem. Zwykłym to zjawiskiem 
było przed wojną ożenić się nie 


1 


wbrew sercu przyżenić się do 
morgów, stodoły, mieszkania i 
mebli, 


Minęły bezpowrotnie te czasy. 
|Rośnie nowe, wolne pokolenie. 
które często w rozmowie z ro- 
dzicami pyta: „Tato, powiedz 
mi, jak wyglądał fabrykant, jak 
wyglądał dziedzic? Jak można 


Przystępując do wyborów no- 
wego Sejmu na podstawie Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczvpospoli- 
tej Ludowej i nowej demokra- 
tycznej ordynacji wyborczej. 
Front Narodowy poddaje ocenie 
szerokich mas ludowych. ocenie 
| całego narodu — dotychczasowy 
| dorobek rządu ludowego i jego 
|program na przyszłość w dzie- 
|dzinie umacniania państwa lu- 
dowego, demokratyzacji aparatu 


państwowego. weiągania mas 
ludowych do rządzenia pań- 
stwem, historycznych reform 


spolecznych, w dziedzinie 107Z- 
woju naszej gospodarki i kul- 
tury narodowej. 

Jednym z ważnych zadań pań- 
stwa ludowego jest planowy, 
proporcjonalny rozwój sił wy- 
twórczych kraju, likwidowanie 
JCgO zacofania technicznego i 
ekonomicznego w celu zapew- 
nienia stałego systematycznego 
wzrostu dobrobytu material- 
nego | kultury mas pracujących. 
Realizując swoją funkcję orga- 
nizatora gospodarki, realizując 
wytyczne polityki stronnictw 
"wchodzących obecnie do Frontu 
,Narodowego, rząd ludowy juz 
trzeci rok organizuje wysiłek 
mas pracujących naszego kraju 
dla wykonania 6-letniego planu 
rozwoju i przebudowy gospodar. 
czej Polski. planu budowy pod- 
„staw socjalizmu. 

Szybkie tempo naszego roz- 
woju ze zrozumiałych względów 
wymaga przezwyciężania szere- 
gu przeszkód i trudności, niedo- 
ciągnięć i dysproporcji. Wyma- 
Ka ona wielkiego napięcia na- 
szych planów we wszystkich 
dziedzinach planów produk- 
(cji i zaopatrzenia materiałowe- 


Zambrowa umacniała się i rosła 
razem z gospodarczym, organi- 
zacyjnym i politycznym krzep- 
'nięciem istniejących spółdzielni 
"produkcyjnych powiatu 
cłąwskiego, które powstały 
latach 1949—1951. 


w 


Powstają nowe spółdzielnie 


Dobre wyniki gospodarcze i 
,berspektywa na przyszłość 
„istniejących spółdzielni nie tyl- 
ko wzmagają szlachetny wysi- 
tek ich członków do dalszej pra- 
cy nad rozwojem gospodarstwa 
spółdzielczego, ale są uważnie 
jSledzone przez chłopów gospoda- 
|rujących indywidualnie, Czesto 
zaglądają oni do tych spółdzielń, 
w obejścia gospodarskie, do do- 
mów. Wielu było obecnych na 
zebraniach, na których spół- 
dzielcy dzielili się dochodem 
Mieli możność porównać wyniki 
na gospodarce indywidualnej i 
ną spółdzielczej. 


pow. wrocławskim 29 spółdziel- 
ni produkcyjnych. W Micha- 
łowicach np. na 24 gospoda- 
rzy wszyscy jak jeden mąż są 
już członkami spółdzielni, w Ro- 
gożu Sobockim na 84 gospoda- 
rzy do spółdzielni przystąpiło 80, 
w Starym Zambrowie, na 32 go- 
spodarzy do spółdzielni przystą- 
piło 18. 

. Krzepną stare 
produkcyjne. Pociąga to za so- 
lba powstawanie nowych, staly 
jwzrost liczby członków. Tuż po 
,.zniwach do spółdzielni produk- 
|eyjnej w Tyńcu Małym przyby- 
| ło 30 nowych członków, do spól- 
| dzielni produkcyjnej Pustków 
Wilezkowicki — 16. do spółdziel- 
Wierzbica — 


ni produkcyjnej 
11 członków, 
| Ogółem w sierpniu br. 125 
chłopów przystąpiło do 1stnie- 
jących spółdzielni. Tak wielka 
jest eiła promieniowania spół- 
dzielni produkcyjnych. 
s 


NTU 
Młodzież odda głos w wyborach 
za szczęście narodu, za socjalizm i pokój 


Przemówienie sekretarza ZG ZMP tow. St. Nowocienia 


o ły Ojczyzny. walczyć ze wszysta 


z miłości do dziewczyny, lecz 


było w ten sposób żyć?“ W tym. 


Nowv pięcioletni plan bedzie potężnym 
krokiem na drodze dalszego rozwoju 


wro- | 


W bieżącym roku powstałe w; 


spółdzielnie 


3 


O ZZ ZIZEZ ZES ZZO ZOZ 


dowej przeobrażeń w życiu na- 
rodu. 


„Wyjść na ludzi” — jak się 
|dawniej mówiła — może każdy 
jmłody cbywatel w miarę chęci 
i zdolności. Otworem stoją przed 
młodzieżą fabryxi; szkoły. u- 
czelnie. Młodzież urzeczywistnia 
marzenia swych ojców o nau- 
ce, o twórczej radosnej pracy 
"dla Ojczyzny. 


latego program Frontu Na- 
| rodowego jest programem mło- 
l dzieży. Bowiem jest to program 
walki o pokój, walki ze zbójec- 
kim imperializmem, który za- 
graża naszym zdobyczom i nie- 
podległości Polski. Jest to pro- 
gram zwiększenia sił naszej Oj- 
czyzny, dalszego jej rozkwitu. 
Jest to program wielkiego bu- 
downictwa kraju, likwidacji za- 
‚cofania i przekształcania Polski 


jw iedep z przodujących krajów 
w Europie i świecie. Jest to pro- 
gram oświecenia kraju, dalsze- 
go rozkwitu nauki, kultury i 
sztuki. Jest to program wycho- 
wania człowieka nowej epoki. 
epoki socjalizmu, który wykar- 
czuje zdziczenie, obłudę i za- 
kłamanie. wniesione do stosun- 
ków między ludźmi przez kapi- 
talizm. Jest to program pracy 


NAR 


Władza ludowa dała młodzie- , zamyka się bodajże najgłębiej i walki o szczęście narodu. 
ży wielkie demokratyczne pra- |sens dokonanych za władzy lu- „wielkość Ojczyzny, o trwały po- 


ab. 


kój w świecie. z 

W zbliżających się wyborach. 
kartki wyborcze dziewcząt i 
chłopców ze wszystkich zakąt- 
Rów Polski zamienią się w bo- 
jowe meldunki gotowości mło- 
dzieży do urzeczywistnienia za- 
dan wytyczonych przez wycho- 
wawcę i serdecznego przyjaciela 


młodzieży tow. Bieruta, który 
uczy: 

„Zwycięstwo socializmu, te 
epoka ońtrodzenia w dzieiach 


całej ludzkości. Poznać, zrozu- 
mieć i poświęcić życie tej wiel- 
kiej sprawie — oto nasz cel. oto 
najszlachetniejsze i największe 
zadanie dzisiejszego pokolenia". 

Wykonanie tych zadań wv- 
magę wielkiego wysiłku. Mamy 
jwiele braków. niedomagań i w 
ukryciu działających wrogów. 
| Walka ta nie przestrasza mło- 
| dzieży świadomej jej celów. Ce- 
'ni ona tych, którzy śmiało idą 
do walki, mają inicjatywę, od- 
wagę, wytrwałość i upór w usu- 
waniu trudności. 

Być współgospodarzem kraju. 
to przecież nie tylko oddać swój 
głos w czasie wyborów. Być 
współgospodarzem, to oznacza 
rzetelną pracą i nauką pom- 
nażać bogactwa narodowe i si- 


przemysłu i rolnictwa 
Przemówienie członka kl PZPR tow. wicepremiera $. Jędrychowskieqo 


"go. planów zatrudnienia i 
[dajności pracy. planów finan- 
sowych i planów obniżenia kesz- 
tów  własnvch Pokonywanie 
trudności ynikających z tego 
napięcia opłaca się jednak zna- 
komicie, 

Już w roku 1951 wartość pro- 
dukcji przemysłu socjalistyczne- 
Bo była przeszło dwa į pół raza 
wieksza od całej wartości pro- 
dukcji przemysłowej w r. 1938, 
a w przeliczeniu na 1 mieszkań- 
ca przeszło trzy ! pół raza więk- 
sza. 


Już w ciągu pierwszych dwóch 
lat sześciolecia orzyspieszyliśmy 
rozwój naszego przemysłu w 


wy- | duktów rolnych t stwarza bodź- 


LNOPOLSKIEJ KONFERENCJI 
D O W 


E G O 


kich sił z biurokracją. z mar= 
notrawstwem.  kumoterstwem, 
złodziejstwem i szkodnictwem. 


To oznacza świadomie i ak- 
tywnie uczestniczyć w wielkim 
dziele przebudowy życia w na- 
szym kraju, wytyczonym w pla- 
nie 6-letnim i w porywających 
założeniach nowego planu 5-let- 
niego. Zlot pokazał, jak wiel- 
kie sily tkwią w naszej młodzie- 
ży. Jest rzeczą niewatpliwą, że 
w kampanii wyborczej wyżej 
jeszcze podniesie się fala aktyw= 
ności politycznej. ruchu współ- 
zawodnictwa wśród młodzieży 
miast j wsi w celu zadoku- 
mentowania czynem swego po- 
parcia dla zamierzeń i celów 
Frontu Narodowego. 

Każdy młody obywatel 
dziewczyna czy chłopiec odda 
swój głos za Polskę Ludową, za 
szczęście narodu, za socjalizm 
i pokój. 

Każdy młody obywatel 
dziewczyna czy chłopiec odda 
swój głos przeciwko amerykań- 
skim podżegaczom do nowej 
wojny, przeciwko ich pomagie= 
rom z zewnątrz i wewnątrz 
kraju, w imię dalszego rozkwi- 
tu Polski Ludowej. w imię u- 
gruntowania jej niepodległości 
i przyjaźni między narodami 


Szybkie 


ce dla dalszego rozwoju produk- wienia naszego kraju przyczynia 


cji rolnej. 


Realizacja programu uprze- 
mysłowienia kraju wiąże się z 
| rosnącym zapotrzebowaniem na 
|kadry fachowe, a więc ciągle 
rozszerza pole działania i per- 
spektywy pracującej inteligen- 
cji. 

Rozwijający się przemysł, 
zwłaszcza przemysł ciężki, pro- 
dukujący środki wytwórczości. 
stwarza podstawy dlī rekon- 
strukcji technicznej całej go- 
spodarki narodowej, przyczy- 
nia się do coraz lepszego za- 


porównaniu z tempem. przęwi- |Spokojenia potrzeb gospodarki 


dzianym w planie 6-letnim*o0 
p'zeszła trzy miesiące. a więc w 
skali sześciu lat przy utrzyma- 
niu tempa oznacza to przyspie- 
szenie o dziewięć miesięcy, A 
zatem można powiedzieć. że za- 
danie wykcnania planu 6-letnie- 
go rozwoju przemysłu w ciągu 
lat pięciu jest całkowicie real- 
ne. 


Trzeba stwierdzić, że tempo 
'odbudowy gospodarki rolnej ze 
zniszczeń wojennych oraz jej 
rozwoju w latach od 1946 da 
1950 znacznie przekraczało tem- 
po rozwoju rolnictwą w ustroju 
kapitalistycznym. Dzięki plano* 
wemu charakterowi naszej go- 
spodarki, dzięki świadomemu 
wysiłkowi pracujących chłopów 
i robotników PGR, dzięki pomo- 
cy państwa ludowego, udzielonej 
pracującym chłopom, dzięki 
lepszemu zaopatrzeniu rolnic- 
(wa w nawozy sztuczne, zwięk- 
szenej mechanizacji prac i spra- 
wnemu przeprowadzeniu sie- 
wów wiosennych zlikwidowane 
zostały w przeważnej mierze 
skutki jesiennej suszy 1951 ro- 
ku, Jak wykazał czerwcowy spis 
rolny, pogłowie trzody chlewnej 
zastało odbudowane do poziomu 
z roku 1950, Jest rzeczą jasną. 
że szybkie tempo rozwoju na- 
szej produkcji rolnej. jej uno- 
i wocześnienie i przebudowa spo 
i teczna zależy w ostatecznym ra- 
chunku od szybkiego uprzemy- 
słowienia naszego kraju, bo- 
wiem tylko rozbudowany socja- 
listyczny przemysł będzie mógł 
rolnictwu dostarczyć wzrastają- 
cycł, ilości i coraz szerszego a- 
sortymentu maszyn rolniczych, 
traktorów i kombajnów, nawo- 
zów sztucznych, środków ochro- 
ny roślin i ochrony weterynaryj- 
nej zwierząt, samochodów cięża- 
rowych, energii elektrycznej na 
potrzeby oświetleniowe i pro- 
dukcyine, żelaza, materiałów 
budowlanych itd. 

Wybory staną się jednym wię- 
lcej potwierdzeniem słuszności 
| polityki gospodarczej. prowa- 
|dzonej przez rząd ludowy, pro- 
gramu gospodarczego . Frontu 
„Narodowego, programu dalszego 
uprzemysłowienia kraju. Masy 
ludowe zdają sobie doskonale 
sprawę z tych bezpośrednich 
korzyści, jakie im już dotych- 
czas przyniosła polityka socjali- 
stycznego uprzemysłowienia na- 
szego kraju. Klęska bezrobocia, 
stały. nieodstępny towarzysz 
klasy robotniczej w ustroju ka- 
pitalistycznym, raz na zawsze 
zniknęła z życia naszego naro- 
du. 


Wszyscy chłopi osiągnęli dzię- 
ki polityce socjalistycznego u- 
przemysłowienia kraju wybitne 
i trwałe korzyści dzięki stale 
'rosnącemu, rozszerzającemu się 
rynkowi wewnętrznemu na pro- 
'dukty rolne. Chłopi pracujący 
| mogą dziś rozwijać swoją gə- 
spodarkę, nie obawiając się kry= 
zysu nadprodukcji ani gwałio- 
wnego załamania się cen rol- 
nych, jakie następowało w u- 
stroju kapitalistycznym po krót- 
kotrwałym okresie ożywienia 
gospodarczego. Państwo ludo- 
we, dzięki polityce planowego 
skupu, kontraktacji i obowiąz- 
kowych dostaw, gwarantuje sta- 
ły i korzystny poziom cen pro- 


i 


| 
| 


|narodowej i ludności, wzrasta: ' 


jącego uniezależnienia się od za- 
granicy. Powstają nowe gałęzie 
przemysłu. rozwija się produk- 


cja nowych. nie wytwarzanych | 


przedtem w kraju artykułów. 
Obecnie nasze rolnictwo już 
rozporządza parkiem blisko 40 
| tysiecy traktorów w przelicze- 
niu na traktory o mocy 15 KM, 
przy 'czym przemysł krajowy 
już pokrywa przeważającą część 
zapotrzebowania kraju na trak- 
tory. Park samochodowy mamy 
już przeszło trzykrotnie większy 
niż przed wojną. W najbliższych 
latach, dzięki rozwojowi prze- 
mysłu motoryzacyjnego, park 
samochodowy będzie rozwijał 
się jeszcze szybciej w. oparciu 
prawie wyłącznie o krajową 
produkcje. Nie produkowaliśmy 
łożysk tocznych. obecnie produ- 
kujemy je we wzrastających iló- 
ściach. Przed wojną nie mieli- 
śmy przemysłu okrętowego. dziś 
rozwija się on w olbrzymim 
tempie. Szybko rośnie wielki 
przemysł chemiczny, maszyno- 
wy i elektrotechniczny. 


|wzrost naszej produkcji 
mysłowej. Pamiętamy wszyscy, 


po wojnie mieliśmy np. ogrom- 
ne trudności w 


bowanie to posryte jest z nad- 
wyżką. Były duże trudności w 
zaopatrzeniu rynku w obuwie. 
Dziś znacznie powiększone za- 
potrzebowanie 


że kilka jat temu bezpośrednio naród połski 


się do umocnienia obronności 


kraju, Nic dziwnego, że impe- 
rialistyczni podżegacze wojenni 
życzyliby sobie zahamowań 


tempo rozwoju naszego przemv- 
słu, chcieliby bowiem widz..ć 
Polskę słabą ; bezbronną. 


Rozwój sił wytwórczych na- 
szego kraju, uprzemysłowienie 
go. stałe podnoszenie dobrobytu 
i kultury mas pracujących jest 
i będzie głównym zadaniem na- 
szej polityki gospodarczej, Jed- 
nym z zadań Sejmu, który pow- 
stanie z nowych wyborów bę- 
dzie uchwalenie nowego pięcio- 
Jętnięga planu gospodarczego, 
który będzie oznaczał dalszy 
wielki krok w rozwoju naszych 
sił wytwórczych, naszego prze- 


,niewykorzystanych możliwości 
czeka na budowniczych Polski 
' Ludowej. Wielkie zasoby surow- 
cowe węgla kamiennego i bru- 
,natnego, cynku, ołowiu į mie- 
dzi, gipsu i anhydrytu. łupków 
i glin, ropy naftowej j gazu 
ziemnego — czekają na ludzi, 
którzy zbudują nowe kopalnie i 
wykorzystają zasoby surowcowe 
dla zaspokojenia potrzeb naro- 
du. 

Wiele możliwoścj podniesienia 
plonu į zwiększenia produktyw= 
ności hodowli kryje w sobie no- 
woczesna  agrobiologia i agro- 
technika. W okresie następnego 


, planu 5-letniego stanie przed 
nami zadanie wszechstronnego 
wykorzystania zasobów wod- 


nych naszego kraju, a przede 
wszystkim Wisły dla rozszerze- 
nia bazy naszej energetyki, dla 
zbudowania nowoczesnych dróg 
wednych, dla przeprowadzenia 
melioracji wielkich terenów 


W wielu dziedzinach masy lu. | kraju. dla zaopatrzenia w wo- 
dowe odczuwają bezpośrednio , dę miast i przemysłu. 
prze- | 


Wiele-historycznych prac, wie- 
le wspaniałych dzieł wykona 
zjednoczony we 
Froncie Narodowym dla podnie- 


ości w zaopatrzeniu sienia swego dobrobytu, dla ro- 
rynku w żarówki, dziś zapotrze- zwoju kultury 


narodowej. dla 
swojej przyszłości. W miarę 
wykonywania planów gospodar- 
czych i rozwaju kultury będą 
się też rozwijały potrzeby ludno- 


_ pokrywane jest ści į potrzeby te w coraz szer- 
z nadwyżką. Mieliśmy i częścio- szej mierze bedą 


zaspokajane. 


wo jeszcze mamy duże trudności Wzorem nam będzie wspaniały 


w zaopatrzeniu rynku w środki 
lekarskie, 
 ceutyczny 


rozwój Związku Radzieckiego, 


ale przemysł farma- który zgodnie z ogłoszonym pro- 
w  ostąinich latach jektem wytycznych XIX Zjazdu 


poczynił niezwykle poważne po- Wszechzwiązkowej Komunistycz- 


stępy w zaspokojeniu 


potrzeb nej Partii (bolszewików) dla pia- 


rynku, a wybitnym przykladem tego 5-letniego planu rozwoju 


jego rozwoju jest np. produk- ZSRR 


w dalszym ciągu w 


cja penicyliny. która wzrasta z szybkim tempie rozwija prze- 
roku na rok kilkakrotnie. Wszy- | mysł j rolnictwo, wznosi gigan- 
|stkie gałęzie przemysłu z roku | tyczne budowle komunizmu, bu- 


na rok powiększają ilość pro- duje kanały, zbiorniki 


wodne, 


(duktów przeznaczonych na za- elektrownie, realizuje wspaniały 


'spokojenie 


bezpośrednich po- stalinowski plan przeobrażenia 
trzeb mas pracujących. chociaż | przyrody, 
w niektórych dziedzinach roz- Stepy w celu 


nawadnia pustynie | 
zapewnienia sta- 


wój przemysłu nie dorównuje lego wzrostu dobrobytu j kultu- 


jeszcze stale rosnącemu zapo- TY swoich narodów. Jakiż 


| trzebowaniu. 


Z rozwojem naszego przemy- 
słu wiąże się ściśle ogromny 
rozmach budownictwa w na- 
szym kraju. Miarą rozwoju bu- 


downictwa przemysłowego Mmo- | 


że służyć fakt, że 


` ja- 
skrawy kontrāst przedstawia 
| nieprzerwany, bezkryzysowy, 


szybki rozwój Eospodarczy kra- 
jów obozu pokoju i socjalizmu, 
w porównaniu z obłędną g&o- 
rączką zbrojeń nierozerwalnie 
wiązącą się z pogłębiającym sie 


samo tyl- kryzysem : i 
ko Ministerstwo Budownictwa ma 4 Rospodazczynia Ea 


Przemysłowego oddało do użyt- . kraja 
ku w r. 1951 budynki o łącznej | ., 
kubaturze 123 miliony metrów 


s pracujących w czołowych 
ch kapitalistycznych. 


Naród polski, zjednoczony pod 


sześciennych. A przed wojną w /SZtaNdarami Frontu Narodowe- 


r. 1937 rozpoczęto budowę bu- 
dynków niemieszkalnych o ogól- 


nej kubaturze 2.439 tys. metrów 


sześciennych. 
4 


A więc przed wojną około 2 tu nędzy j bezrobocia, 


milionów metrów sześciennych 


rocznie — a w r. 1951 123 miln. 
metrów sześciennych budynków 
przemysłowych rocznie i to nie 
obejmując budownictwa wła- 
snego resortów. przemysłowych. 
a tylko to. co buduje dla 


nich Ministerstwo Budownictwa | rozwoju kultury, 


Przemysłowego 


80, odrzuci 

kich zdrajc 
k 
k 


precz tych wszyst. 
C ów į szkodników, 
tórzy chcą powrotu obszarnie 
ów ji kapitalistów, powrotu 
kryzysów gospodarczych, powro- 
i którz 
chcą wojny j zniszczeń. 5 

Naród polski bedzie głosował 
za szybkim rozwojem przemy». 
słu, rolnictwa, za budownic- 
twem socjalizmu, za systema- 
tycznym wzrostem dobrobytu 4 
za zwycięe 
stwem sprawy pokoju 


mysłu i rolnictwa, Wieje jeszcze ` 


tempo uprzemysło. 


z 
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Żawiłe są Ścieżki biurekracji 


Będąc od listopada ubiegłego | łączeniem gminy Wilanów do | 


roku do marca br. słuchaczem 
Państwowej Centralnej Szkoły 
POM i Spółdzieini Produkcyj- 
nych w Ursynowie ucz?:zcza- 
łem na kurs nauki jazdy Po 
ukończeniu kursu w lutym br 


zdy IV kategorii. opłaciłem ko- 
szta manipulacyjne i zostawi- 


łem dwa zdjęcia Zespół Mecha- į 


nizacji przy Centralnej Szkole 
zobowiązał się przysłać mi pra- 
wo jazdy: na pozostawiony a~ 
dres. 

18 marca Zespół Mechanizacji 
zażądał ode mnie jeszcze jedne- 


go (trzeciego z kolei) zdjęcia 
Posłałem je 22 marca 
Minał kwiecień, maj. czer- 


wiec, prdwie caiv lipiec a pra- 
wo jazdy mie nadchodziło Na 
moje trzy listy wysłane w tel 
sprawie do Zespołu Mechaniza- 
cji. dopiero 28 lipca otrzymałem 
następujące wyjaśnien e: 
„Dokumentv wszystkich kur- 
santów zostały przesłane do 
wydziału Komunikacyjnego 
Prezydium Warszawskiej PRN 
we Włochach. gdzie wystawia- 
na pozwolenia na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych. Ob 
Pawlak nie otrzymał pozwole- 
nia z braku jednej fotografii 
Po otrzymaniu fotografii nie 
mogliśmy jej dołączyć do prze- 
słanych uprzednio dokumentów 
ponieważ w tym czasie Wydział 
Komunikacyjny Prez. 
Włochach przenosił się do Ani- 
na. Następnie zostaliśmy powia- 
domieni. że w związku z przy- 


Rada kobieca 


W Warszawskich Zakładach 
Budowy Urządzeń Przemysło- 
wych (słynny „Czerwony Paro- 
wóz“) pracuje coraz więcej ko- 
biet. 

Żle jednak. że rada kobieca 
nie opiekuje się nowoprzyjęty- 


mi robotnicami. Większość z nich. | 


to młode dziewczęta w wieku 
16 — 17 — 18 lat. Między dziew- 
czętami jest pewien procent ta- 
kich, które mają zły stosunek 
do pracy. Np. ob. Faszcz pracuje 
u nas dopiero miesiąc, a już 
opuściła kilka dni. 

Młodymi robotnicami zajął się 
zarząd-zakładowy ZMP. Przy- 
dzielił je do przodującej bryga- 
dy młodzieżowej Janusza Pra- 
wicza. Członkowie zarządu prze- 
prowadzają z nimi rozmowy. 
organizują narady kobiet z po- 


PRN we! 


l terenów Warszawy wszystkie 
dokumenty są przekazywane do 
Wydziału Komunikacyjnego 


Prezydium Stołecznej Rady Na- | 


codowej Ponieważ do lipca br 


) l dokumenty ob Pawlaka nie zn-; 
złożyłem egzamin na prawo ja-| 


stałv do Warszawy przekazane 
jeden z naszych pracowników 
judał się do Anina w celu od- 
szukania dokumentów Niestety 


i Wydział Komunikacyjny z po-; 


wodu reorganizacji i przenosze- 


nia swojej siedziby da Otwocka. i 


nie mógł nam załatwić te! spra- 
PA 


Powyższe wyjaśnienie nie mo- | 


gło mi oczywiście zastapić pra- 
wa jazdv. które jest mi nie- 
zbędne do pracy. Jestem kie- 
rownikiem Wydziału Politycz- 
rego POM Drawno i praca mo- 
ja polega m. in na częstych 
wyjazdach w teren. W tym ce- 
lu mam przydzielony motor. 
lecz bez prawa jazdy nie mogę 
z niego korzvstać. Po pewnym 
czasie Zespół Mechanizacji je- 
szcze raz zaczął poszukiwanie 
zaginionych dokumentów Oka- 
zało sie. że: do Wydziału Komu- 
nikacyjnego Prezydium St RN 
nie zostałv przekazane W Wy- 
dziale Komunikacyjnym w Ot- 
wocku również ich nie znale- 
ziono. Tak to z powodu jakie- 
goś biurokratvcznego bałaganu 
nie moge w pełni wykonywać 
| powierzonych mi przez państwo 
obowiązków 


WALENTY PAWLAK 
POM Drawno 


| 


wyłączyła się 


szczególnych wydziałów Daje 
"to doskonałe rezultaty.  Mógł- 
'bym przytoczyć nazwiska wy- 
'bitnych przodownie pracy, któ- 
re były znane jako bumelantxi 
| Widać więc, że praca nasza 
| nie idzie na marne. 

niem dziewcząt zaczęła praco- 
wać również rada kobieca, osią- 
gnęlibyśmy dużo lepsze rezul- 
taty. 


do egzekutywy podstawowej or- 
ganizacji partyjnej z prośbą o 
|uaktywnienie działalności rady 
„kobiecej (są w niej członkinie 
| PZPR). Jednak nic to — jak do- 
ltęd — nie pomogło 


| JERZY ADAMCZYK 
1 Warszawa 


Jeszcze o brakorobach w budownictwie 


Niedawno nastąpiło w Wę- 
growie otwarcie nowego Ośrod- 
ka Zdrowia. W bardzo krótkim 
czasie okazało się jednak że 
nie wszystko w nim jest w po- 
rządku. Na przykład nie moż- 
na w ogóle korzystać z kanali- 
zacji, ponieważ coraz to jakaś 
rura pęka i wymaga wymiany 

Według opinii fachowców wi- 
ne ponoszą nie rury. a przed- 

/siębiorstwo. które wykonało 


| zlecone prace w sposób nie- 
dbały. 

| Sprawą tą powinny zaintere- 

|sować się właściwe czynniki i 

| komisyjnie ustalić. komu nale- 
ży przypisać winę. że mimo 

| poważnego nakładu kosztów na 


| instaļacje kanalizacyjną, Ośro- | 
Zdrowia nie może z niej | 


dek 
korzystać. 
ST. KRAJEWSKI 
Węgrów 


, 
Sladem [listów naszych 


czytelników 


Nie będzie kolejek przy realizowaniu czeków 
Las zapomogowych 


W czerwcu br. otrzymaliśmy 
od ob. J. Stefanickiego naste- 
pujący list. 


„Jako członek kasy zapomo- 
gowej w instytucji w. której 
pracuję. zwróciłem się do ka- 
sy z prośba o pożyczkę. Prośba 
moja została uwzględniona i 
otrzymałem czek. który miałem 
zrealizować w PKO w Warsza- 
wie. W gmachu PKO oczekiwa- 
ło około 200—250 osób. Zaintry- 
gowany. zapytałem informatora. 
czy zwykle bywa tyle ludzi. 
Odpowiedział mi. że między 1 
a 15 każdego miesiąca. tzn. w 

okresie, gdy realizuje się czeki 


kas zapomogowych tak bywa | 


Wydaje mi się, że byłoby o 
wiele prościej aby PKO całą 


| sumę, którą pobierają członko- 
| wie poszczególnych kas od- 
dzielnie wypłacała  kasjerowi 
| każdej kasy. a ten z kolei pra- 


|cownikom. Zaoszczędziłoby się 


!' w ten sposób wiele czasu za-| 


równo pracowników PKO jak 
li członków kas zapomogowo- 
pożyczkowych." 


List ten przesłaliśmy do Po- 
|wszechnei Kasy Oszczędności. 
która zawiadomiła nas, że 
zwróciła się do Centralnej Ra- 
| dy Związków Zawodowych, aby 
|w taki właśnie sposób uspraw- 
| nić załatwianie czeków Pracow- 
| niczych Kas Zapomogowo-Po- 


'życzkowych Uzgodnione z CRZZ 
zarządzenie rozesłane zostało 
| do wszystkich Kas w kraju. 


Gdyby jednak nad wychowa- | 


Nasze koło ZMP zwracało się | 


Machinacje imperialistów 


l 

| W ostatnich czasach można 
zaobserwować szczególną ak- 
tywność imperializmu amery- 
kańskiego w przygotowaniach 
wojennych na obu krańcach 
' Furopy na Bałkanach i w 
Skandynawii. Imperialiści ame- 
|rykańscy usiłują sklecić blok 
! agresywny ze swych faszystow- 
skich agentur Jugosławii, 
| Grecji i Turcji Podobnie dzie- 


py w krajach skandynawskich 


Światowa publiczna 
' zwróciła 
zapowiedziane przez atlantyckie 
'oberkommando manewry mor- 
skie i lotnicze w rejonie Mo- 
rza Bałtyckiego z 
Norwegii i Danii. które maja 
odbyć się we wrześniu 1952 r 

Nie trzeba bvć wielkim stra- 
tegiem, ażeby sobie zdać spra- 


opinia 


we, że amerykańskie manewry | 


tego rodzaju stanowią 
kację w stosunku do wszyst- 
kich pokojowych sąsiadów 
państw skandynawskich, a w 
pierwszym 
do ZSRR. Nic więc dziwnego 
że wiadomość o tych mane- 
wrach wywołała burzę. prote- 
stów we wszystkich krajach 
(skandynawskich. a nąwet w 
Wielkiej Brytanii Tym bar- 
| dziej. że według zawartej umo- 
wy między Danią a ZSRR już 
po II wojnie światowej Dania 
zobowiązała się. że żadne ob- 
ce siły zəroine nie będą mia- 
ty dostępu do wyspy duńskiej 
| Bornholm, której obszar 
nież objęty został planem a- 
tlantyckich manewrów. Prote- 
stv opinii publicznej były tak 
|silne, że 
tientvckie występowały o o- 
sraniczenie tozmiaru tych 
newrów do udziału Danii i 
Nurwegii, a szczególnie o wy- 
łączenie z rejonu manewrów 


prowo- 


wasali do posłuszeństwa. 


Nowa prowokacja agresorów 
amerykańskich w rejonie Bał- 
tyku stanowi dalszy ciąg pro- 
cesu opanowania krajów skan- 
dynawskich przez imperializm 
amerykański, dals ciąg pro- 
cesu przekształcenie tych kra- 
jów w punkt wypadowy prze- 
ciw północnym i bałtyckim re- 
jcnom ZSRR. 


Wiosną 1951 r. rząd duński 
podpisał umowę ze Stanami 
Zjednoczonymi, na mocy któ- 


rej wojska amerykańskie oku- 
pują Grenlandię, z której u- 


je się na drugim krańcu Euro- | 


szczególnie uwagę naji 


udziałem | 


rzędzie w stosunku | 


rów- | 


niektóre państwa a- | 


mas i 


|wyspv Bornholm. Ale i tym ra- | 
zem Waszyngton zmusił swoich | 


| 

czyniły według terminologii a- 
merykańskiej „nietonący lotni- 
skowiec*. W praktyce Stany 
Zjednoczone okupują 
Isłandię 


Po zagarnięciu Grenlandii i 
Islandii przez Stany Zjednoczo- 
ne reakcja opinii publicznej 
iDanii zmusiła rząd duński do 
odroczenia dalszych planów 
wsnrzedaży Danii na pewien 
czas. W ostatnich miesiącach 
jednax proces okupacji Da- 
| nii poczynił poważne po- 
stepy. Nastąpiło to w chwili 
gdy w tzerwcu br. ministe: 
spraw zagranicznych Ole 
Biörn Kraft udał się do bawia- 
| cego przejazdem w Londynie 
|ministra Achesona. Kraft pró- 
bowa? wmawiać opinii publicz- 
nej, że dyskutował z Acheso- 
|nem sprawę eksportu duńskich 
serów. Wobec stale ukazujących 
się jednak w prasie amerykań- 
skiej informacji o tym. że na 
Półwyspie Jutlandzkim wkrót- 


ce stacjonowac będą nie tylko! 


wojska amervkańskie, łecz rów- 
nież „niemieckie i inne obce 
siły zbrojne'. Kraft zmuszony 
był oświadczyć, że jest „rzeczą 
wielce celowa", 
się pokoju siły zbrojne „sojusz- 
ników“ mogły stacjonować na 
tervtorium Danii. Fakt utwo- 
rzenia stałych baz amerykan- 
skich i rozmieszczenią wojsk 
amerykańskich na terytorium 
Danii potwierdził również pre- 
mier duński Eriksen 


Rząd duński rozszerza 1 U- 
nowocześnia lotniska znajdują- 
ce się w Vaerlse, Tistrup, Aal- 


skową ma wyspie Bornholm. 
Wielką rolę wyznaczył sztab a- 
merykański lotnisku Kastrup 
koło Kopenhagi, rozbudowane- 
mu do olbrzymich rozmiarów. 


Na terytorium Norwegii u- 
| kończono już budowę wielu lot- 
nisk wojskowych i buduje się 
| wciąż nowe. Powstały lotniska 
|w Sola, Bode, Jarlsberg. Orlan- 
‘det, Gardemoen, Rygge i Lista. 
Przewiduje się budowę lotnisk 
w Altagaard, Skanev:k i Andć- 
| nes. Wydatki na zbrojenie Nor- 
|wegii ustalone zostały w Liz- 
l bonje na sumę 3.4 miliarda 
| koron. Pomimo to generał-dżu- 
|ma Ridgway, podczas przepro- 
|wadzonej inspekcji Norwegii, 
| oswiadczył przedstawicielom 
| prasy: „Macie zbyt mało lgt- 
| msk”. 


t 


również | dzynarodowe 


| gotowania 


aby już w cza- | 


| Adam Galica 


Rząd norweski nie tylko bu- 
duje i rozbudowuje bazy lotni- 
cze, lecz łamiąc umowy mię- 
przeprowadza 
również roboty wojskowe 
celów agresywnych w sąsiedz- 


twie granicy radzieckiej i na! 
Szpicbergu. 
Rząd norweski usiłował w 


swoim czasie wmówić opinii pu- 
blicznej, że jego militarne przy- 
mają rzekomo cha- 
rakter obronny. Czasy te dawno 
jednak minęły. Obecnie w Nor- 


wegii jak i w Danii mówi się | 


otwarcie o agresywnym. ame- 
rykańskim charakterze zbrojeń. 
Mówi o tym otwarcie minister 
spraw zagranicznych Danii 
Kraft, który zresztą podczas 


| wyżej wspomnianej pielgrzymki 
|londyńnskiej do Achesona wypo- 


sażony był w specjalne pełno- 
mocniectwa rządu norweskiego 
celem omówienia okupacji Danii 
jako też Norwegii przez Stany 
Żjednoczene. Mówi o tym zu- 
pełnie niedyplomatycznie czo- 
łowy organ wielkich eksporte- 
rów i armatorów norweskich 
„Norges Handels og Sjólartsti- 
dende“: „Jest rzeczą powszech- 
nie wiadoma, że realizujemy 
przedsięwzięcia wojenne. Wia- 
domo również, że podejmuiac te 
kroki mamy na myśli, Związek 
Radziecki... Jest również praw- 
da, że zgodziliśmy się na wyko- 
rzystanie terytorium Norwegi: 
przez wojska innych państw 


'bloku atlantyckiego, oraz że pod- 


borg. Karup: buduje bazę woj-, 


nor- 
do- 


porządkowaliśmy wojska 
weskie amerykańskiemu 
wództwu* 

Inaczej natomiast przedstawia 
się sprawa, jeśli chodzi o Szwe- 
cję. Rząd szwedzki, chcąc utrzy- 
mać pozory neutralności, zmu- 
szony jest do ukrywania praw- 


'dziwego oblicza swojej polityki 


podporządkowania kraju do- 
wództwu amerykańskiemu. Pro- 
amerykańskie koła finansowe i 


awanturnicze elementy w woj- | 


sku i|szwedzkim aparacie pań- 


|stwowym coraz częściej jednak 


ujawniaja atlantycki kierunek 


| szwedzkiej polityki 


Prowokacja antyradziecką, któ- 
ra jednak spaliła na panewce. 
była osławicna afęra zaginio- 
nego samolotu szwedzkiego, któ- 


iry dokonał? wywiadowczego lotu 


nad terytorium ZSRR. Heca an- 
tyradziecka, którą rząd szwedzki 


| rozpętał przy tej okazji wska- 


zuje, że rząd szwedzki chciał 


Moskiewski: 


Uniwersytet Państwowy 


Na zwiedzenie gmachu nowe- 
go uniwersytetu moskiewskiego 
udałem się w towarzystwie kil- 
ku dziennikarzy austriackich, 
bawiących właśnie w Moskwie. 
Towarzyszył nam inżynier ra- 
dzieckj — jeden z ośmiuset in- 
żynierów zatrudnionych na tej 
olbrzymiej budowie. 


Z okien piętrowego baraku, w 
którym mieści się sztab kierow- 
niczy budowy widoczny był roz- 
legły teren parku botanicznego, 
przylegającego do uniwersytetu. 
Jednego z austriackich kolegów 
zadziwił fakt. że na terenie par- 
ku rozrzucona jest wielka ilość 
cementowych płyt, to spiętrzo- 
nych, to znów leżących samot- 
nie. 

Zapytał o przyczynę tego nie- 
ładu. 

— To płyty z linii Manner- 
haima- — wyjaśnił inżynier. — 
Wysadziliśmy linię w powietrze. 
a te potężne płyty przywieźli 
śmy tutaj, aby z nich tworzyć 
sztuczne góry dla roślin gór- 
skich, które tu będziemy hodo- 
wać. 

Austriak stał oparty o para- 
pet okna i więcej pytań nie za- 
dawał. Był wyraźnie wzruszony. 
Gdvsmy opuszczali budynek 
sztabu by udać się na zwiedze- 
nie gmachu rzekł do mnie: 

— Oto co z wojną robi socja- 
lizm. Narzędzia wojny zmusza 


Wydawca: 


warunki prenumeraty: Zamówienia 
Oddziały i Delegatury. PPK „Ruch“ 
E BE A T ENE A 


Komitet Centralny Polskiej Zje 
Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8 


| Roman Jurys 
| 
l 


do służby na rzecz pokojowej 
nauki Czy to nie cudowne? 
z, 


Gmach nowego uniwersytetu 
| — to właściwie cała, duża dziel- 
| nica. Mieszkać tu będzie studen- 
tów j asystentów sześć tysięcy 
(Uczyć się bęgzie znacznie wię- 
cej — od 10 do 13 tysięcy. Mie- 
szkania przeznaczone są jedynie 


dla studentów przyjezdnych, 
nieposiadających w Moskwie 
rodziny). 


lość izb w nowym gmachu 
uniwersyteckim jest olbrzymia. 
Ktoś dowcipnie obliczył, że na 
to, aby spędzić po jednym dniu 
w każdym z pokoi nowego uni- 
wersytetu potrzeba... 40 lat! Jas- 
ne. że myśmy z rej metody obli- 
czania ilości :zb zrezygnowali. 

Nowy uniwersytet to najwięk- 
sza z  wykańczanych obecnie 
wielkich budowli: moskiewskich. 
Kubatura uniwersytetu wvnos: 
2.600.000 metrów sześciennych 
— podczas. gdy kubatura sied- 


miu innych wysokościowych 
budowli moskiewskich wynosi 
łącznie 2.700.000 metrów sze- 


ściennych. Dla porównania war- 


[to podać, że kubatura wszyst- 
| kich budynków Marszałkow- 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


oddanych do "żytku 22 lipca 
br, wynosi 


trów sześciennych. 


i wpłaty na prenumeratę zleconą przyj 


— cena w prenum. zbior. mies. — 2.25 zł. In 


4 


około 450.000 me- 


dnoczonej Partii Robotniczej Reda 
-82-25. Dział ekonomiczny 71-34-10. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z MOSKWY) 


mało. bo aż 10 pięter. Nad b`- 
blioteką na sześciu najwyższych 
piętrach znajdować się będzie 
muzeum  agronomiczne. Sam 


W szybkim tempie posuwają się prace przy budowie miasta Nowa Huta, Na zdjęciu: frag- 


Budowa mieszkań dla robolników %*owej Huty 


nym gmachu. Kto jednak doj- 
rzy tu tylko olbrzymie rozmia- 
ry, tylko ogrom budowli, ten 


dla | 


w rejonie skandynawskim 


stworzyć atmosferę histerii an- 
tyradzieckiej, która potrzebna 


|mu jest dla wciągnięcia narodu 
szwedzkiego do amerykańskich 


planów wojennych na Półno- 
|cy w ogóle, a w szczególności 
| — o stworzenie atmosfery, któ- 
ra by pozwoliła na udział lot- 
| nictwa szwedzkiego w mane- 
wrach morsko - lotniczych blo- 
ku atlantyckiego na południo- 
wym Bałtyku. 


Nie jest przypadkiem, że szef 
sztabu lotnictwa szwedzkiego 
Westering, jest powszechnie uz- 
nanym inicjatorem lotów wy- 
wiądowczych nad 
ZSRR. gdyż właśnie lotnictwo 
szwedzkie w pierwszym rzędzie 
(kontrolowane jest przez do- 
| wództwo amerykańskie, które 
| obecnie chce wypróbować sto- 
| pień zdolności koordynacyjnej 
lotnictwa szwedzkiego z siłami 
| morsko-lotniczymi bloku atlan- 
| tyckiego 


| Oczywsście.że uikt ne uwie- 
Irzy oficjalnym zapewnieniom. 
że istnieje „przypadkowa zbież- 
ność* między datą manewrów 


| atlantyckich a datą manewrów | 


| szwedzkich Każdy doskonale 
wie. dlaczego te daty są zbież- 
ne, tak samo jak każdy rozu- 
mie. że wyznaczenie rejonu ma- 
newrów szwedzkich wokół Gol- 
landu | w okolicach Gävle sla- 
nowi uzupełnienie atiantyckich 
manewrów na południowym 
Bałtyku. 


Stwierdzić jednak należy, że 
| wzrasta opór narodów krajów 
| skandynawskich przeciw pla- 
nom imperialistów amerykań- 
skich i ich skandynawskich ma- 
rionetek. 


Wskutek nacisku opinii publi- 
cznej rząd duński zmuszony zo- 
stał mimo gróżb amerykańskich 
do dostarczenia ZSRR zamówio- 
nego statku w stoczniach duń- 
skich, Wielkim echem odbiła się 
w Danii bojowa demonstracja 
ludności miasta portowego Fre- 
|jdevikshavn w Jutlandii przeciw 
wizycie amerykańskiej eskadry 
poławiaczy min. której oficero- 
wie - neohitlerowcy na amery- 
kańskiej służbie złożyli wieńce 
na grobach hitlerowców pole- 
głych podczas II wojny świa- 
towej. 


Głęboki niepokój ogarnął lud- 
ność krajów skandynawskich. 
Coraz częściej ukazują sięw 
prasie krajów skandynawskich 
| wezwania do rządów, zalecają- 
ce ostrożność į powrót do poli- 
tyki neutralności. Tylko dzięki 
naciskowi opinii publicznej rząd 
| szwedzki zmuszony był oświad- 
czyć. że rezygnuje z prowoka- 
cyjnej skargi antyradzieckiej w 
ONZ. 


Sprawa pokoju jest w rękach 
narodów. Narodv Skandynaw:i 
wraz z innymi narodami świa- 
ta coraz bardziej zdecydowanie 
włączają się do walki o pokrzy- 


żowanie planów wojennych 
| swoich rządów. Mająca się 
wkrótce odbyć ogólnoskandy- 


nawska konferencja pokoju za- 
| manifestuje wolę pokoju naro- 
dów skandynawskich j zmobili- 
zuje narody tych krajów do 
położenia kresu machinacjom 
imperialistów na północy Euro- 
py. 


| 

| 

| 

| 

| Ze Studium 
Przygolowawczego 

na wyższe uczelnie 


| (a) 155 młodych robotników 1 
chłopów — absolwentów Stu- 
dium Przygotowawczego Uni- 
wersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, którzy w bieżą- 
cym roku ukończyli naukę z3- 
stało skierowanych zgodnie ze 
swoimi zainteresowaniami do 
wyższych uczelni różnych typów. 
I tak np. 19 absolwentów stu- 
diować będzie w Wyższej Szkole 


ło powiedzieć o wielu nowojor- 
skich drapaczach chmur. Tylko, 
że amerykańskie drapacze — to 


ment jednej z dzielnic Nowej Huty 
i i Ą 5 Foto CAF — Tymiński | Rolniczej w Gdańsku. 
O Z RZ E E A 0 R W e 
zzz M c= A" TĘ Ez a 
drobnostka! — 19 pięter. Nad | rozmaitych ryb | doświadczeń; Zbudowali potężny gmach. 
nimi w tejże centralnej części | nad nimi. aby go obejść dookoła po- 
gmachu znajdować się będzie x trzeba co najmniej CERA 
biblioteka uniwersytecka z księ- r ; ; z . _ czasu, aby przejść się po ko- 
gozbiorem liczącym 1.200.000 to- | MY PROZ RE rytarzach potrzeba wiele dni. 
E Biblioteka zajmie też nie sytecką mieszczącą się w jed- Ale to samo można by by- 


| Mimo, iż rozmiary nowego 
|uniwersytetu są olbrzymie stu- 
denci ij pracownicy naukowi nie 
|będą tracić wiele czasu na to. 
aby dostać się do sal wykłado- 


tu bowiem będzie 110 wind. 
Słowo „bedzie“ rie jest Ścisłe. 
Windy te są już czynne, jak 


zresztą na wykończeniu jest ca- 
ła budowla. We wrześniu br 
rozpoczną się tu wykłady. Ale 
pełne oddanie całego gmachu 
wraz ze wszystkimi przybudów- 
kam i parkami nastąpi dopiero 
w przyszłvm roku. Tutaj roz- 
miary robót są zupełnie inne od 
tych, do których jesteśmy przy- 
zwyczajeni. Dla 'lustracji moż- 
na podać. że samo tvlko prze- 
wiezienie umeblowania z dołu 
do pomieszczeń wymaga trzech 
miesięcy pracy tysiaca robotni- 
ków! Przecież samych tylko 
audvtoriów posiada nowv uni- 
wersytet 750. na około 250 
miejsc każde. Toteż. mimo. iż 
na budowli zatrudnionych 


ca potrwa jeszcze dobrych kil- 
h miesięcy, 

Z zewnątrz gmach robi wra- 
żenie imponujące. Wspaniała 
jego sylwetka widoczna jest z 
bardzo daleka. W centralnej — 
najwyższej — części gmachu 
wysokiej wraz z iglicą na 243 
metry i liczącej 35 pięter mie- 
ść się będzie sześć fakultetów 
nauk ścisłych. Zajmą one — 


wych 1 laboratoriów. Czynnych | 


jest | 
około 20.000 robotników — pra- | 


| szezyt gmachu — ostatnie jego 
| piętro — !to jedna piękna. okrą- 
igła sala. wysoka na 18 metrów. 
| przeznaczona na wystawę Szcze- 
| gólnie ciekawych eksponatów 
rolnictwa radzieckiego. 


Tyle odnośnie centralnej czę- 
ści gmachu. Do niej przylegają 
skrzydła i ich rozwidlenia za- 
chodnie į wschodnie przeznacz0J- 
ne na mieszkania dla proleso- 
rów (od 2 do 5-cio pokojowych), 
laboratoria. zakłady doświad- 
czalne j pomocnicze itd. Nie- 
zwykle ciekawym obiektem bę- 
dzie wspomniany już doświad- 
czalny ogród botaniczny przyie- 
|gający do zachodniego sektora 
gmachu uniwersyteckiego. Zaj- 
mie on obszar 38 hektarów i 
| znajdować się tu będzie m. iu. 
pewnego rodzaju stacja roślin 
ZSRR Zasadzone zostaną wszy- 
stkie rośliny z całego Związku 
Radzieckiego  Stworzy się dla 
|nich odpowiednie warunki kli- 
matyczne į terenowe. Dla roślin 
górskich tworzy się sztuczne 
| góry, dla połarnych — chłodnie, 
dla tropikalnych — cieplarnie, 
dla innych błota itd. Powstanie 
| tu także 40 pól z ziemią przy- 
| wiezioną z różnych stron Zwią- 
|zku Radzieckiego dla do- 


świadczeń nad jej wydajnością 
nad sposobami uprawy rozmai- 
tych kultur itd. Powstaną tu tez 
sztuczne jeziora z podziemnym 
dopływem wody dla 


hodowli 


| stalinowskiego 


będzie daleki od istoty stalinow- 


|skiego budownictwa. 


Wiele lat temu, gdy omawia- 


| no pierwszy projekt metra mo- 


skiewskiego i obliczano koszty 
jego budowy, byli wśród pro- 
jektodawców zwolennicy tanie- 


go metra. To znaczy takiego. 
któreby najtańszym kosztem 
rozwiązało najbardziej palące 
trudności komunikacji miej- 
skiej. 

Kierownictwo partii i rządu 
odrzuciło ten punkt widzenia. 


Postawiło ono sprawę w spo- 
sób następujący: pokolenia, któ- 


re przejmą -od nas dorobek 
twórczy winny wiedzieć, że 
budowaliśmy z perspektywą, 


żeśmy mieli przed oczyma wi- 
zję społeczeństwa komunistycz- 
nego. I dlatego winno metro 


|być nie tylko dogodne, winno 
|uwzględnić nie tylko potrzeby 


transportu miejskiego, ale tak- 
że smak artystyczny i poziom 
kulturalny socjalistycznego 
człowieka Winno być piękne. 

Ta stalinowska myśl przy- 
świecała budowniczym uniwer- 
sytetu Połączyli oni w jedną 
całość podstawowe elementy 
budownictwa: 
rozmach i piękno, kult dla 
wspaniałych tradycji architek- 
tury rosyjskiej i najnowsze 0- 
siągnięcia techniki, a przede 
wszystkim dbałość œo socjali- 
stycznego człowieka. 


pudła odarte z wszelkiej myśli 
o pięknie. Projektodawcom i 
zleceniodawcom budowy tych 
ciężkich i przytłaczających dra- 
paczy chmur przyświecała jed- 
na jedyna myśl: bisnes. 

Tu, gdy stajecie przed cudow- 
nym pałacem nauki, gdy siada- 
cie na ławce w olbrzymim par- 
ku okalającym uniwersytet i 
patrzycie na wspinający się lek- 
ko w górę gmach ogarnia was 
przede wszystkim zachwyt. 
Można tu siedzieć godzinami i 
patrzeć na to wspaniałe dzieło 
stalinowskich ludzi. 

Tu, gdy wchodzicie do auli 
i przyglądacie się cudownym 
mozaikom przedstawiającym 
,najświatlejsze umysły świata i 
Rosji gdy odnajdujecie. wize- 
runki Leonardo da Vinci i Ko- 
pernika į Łomonosowa i wiel- 
kiego uczonego mongolskiego 
Uług Beka i sławne nazwiska 
chińskie i niemieckie i greckie 
czujecie, że tu właśnie jest dziś 
miejsce najgodniejsze dla ich 
nazwisk, tu właśnie znajdują 
się spadkobiercy przeszłości — 
bo twórcy najwspanialszej przy- 
szłości. 

Młodzież, która zapełni nowy 
uniwersytet, pokolenia, które go 
przejmą będą wiedziały, że lu- 
dzie epoki Stalina budowali z 
perspektywą, że mieli przed so- 
bą wizję przyszłości — która 
bezspornie 
nizmu. 


terytorium | 


należy do komu- |gozs. P. R. 


I 


CAŁY NARÓD 


buduje 


swoją Stolice. 


Ponad 2 tysiące mieszkańców 


pracowało w pierwszym dniu 


„Miesiąca Budo 


Warszawiacy wzorem lat u- 
biegłych przystąpili wczoraj do 
akcji porządkowania swojego 
miasta. W dwóch głównych od- 
cinkach stolicy, w Centralnym 
Parku Kultury na Powiślu i w 
Parku Praskim zadźwięczały ło- 
paty i kilofy, ruszyły na te- 
reny przyszłych zieleńców na- 
ładowane ziemią taczki. W Cen- 
tralnym Parku Kultury do pra- 
cy stanęło 1500 osób, które od 
godziny 15.30 do późnych godzin 
wieczornych niwelowały teren, 
przygotowując go pod nowe 
drzewka i krzewy. W pracach 
brało udział również 45 samo- 
chodów ciężarowych różnych in- 
stytucjj warszawskich. Samo- 
chody te używano do przewoże- 
nia ziemi i wywózki resztek 
gruzu. A 

Mieszkańcy Warszawy praco- 
wali również w drugim głów- 
nym punkcie na terenie Parku 
Praskiego, gdzie zgłosiło się po- 


wy Warszawy“ 


nad 500 osób. I tu podobnie jak 
w Parku Kultury przygotowy-= 
wano teren pod przyszłe sadzon- 
ki. Około 50 osób brało udział 
przy kopaniu basenów dla pta- 
ctwa w Warszawskim Ogrodzie 
Zoologicznym. 


Wyniki pierwszego dnia pra- 
cy, mimo iż nie można ich by- 
ło uchwycić, są bardzo dobre. 
Skopano i zniwelowano setki 
metrów kwadratowych ziemi, 
usunięto dziesiątki metrów sze- 
ściennych gruzu,* kamieni itp. 


Na odcinkach, gdzie pracowali 
mieszkańcy stolicy czynne były 
punkty sanitarno - opatrunko= 
we i kioski ruchome z piwem, 
słodyczami i żywnością. 

Ogółem w pierwszym dniu 
Miesiąca Warszawy w pracach 
brało udział przeszło 2 tysiące 
mieszkańców naszego miasta. 


(z) 


9000 pierwszoklasistów 
rozpoczęło naukę 


Rozpoczął się nowy rok szkol- 
ny 1952/53. Pierwszy dzień te- 
go roku minął dziatwie i mło- 
dzieży warszawskiej radośnie i 
beztrosko, 

Po uroczystościach szkolnych 
uczniowie szkół warszawskich 
wzięli udział w licznych zaba- 
wach, sluchali koncertów, oglą- 
dali: sztuki teatralne i filmy. 

Dziś rozpoczął się w szko- 
łach p erwszy dzień normalnych 
zajęć. 73.000 młodzieży zapel- 


Wykonali pian produkc 


W sierpniu br. załogi wielu 
zakładów przemysłu warszaw- 
skiego wykonały z nadwyżką. 
swe miesięczne plany produk- 
cyjne. 

Załoga Warszawskiej Fabryki 
Motocykli wykonała plan w 106 
procentach. Warszawskie Zakła- 
dy Budowy Urządzeń Przemy- 
słowych wykonały 114 procent 
planu, Zakłady Sieci Elektrycz- 


nych — 106, Warszawskie Za- 
kłady Farmaceutyczne Nr 1 — 
117, Huta Falenica — 105, a 


Warszawskie Zakłady Przemy- 


niły mury szkół stołecznych. 
Większość dzieci przyszta już z 
własnym kompletem podręczni- 
ków zakupionych na kierma- 
szu. 

Dla 9.000 małych warszawia- 
ków urodzonych w roku 1945 
pierwsze dni września są prze- 
łomowymi w ich życiu. Otoczo- 
ne serdeczną troską całego spo- 
łeczeństwa rozpoczynają naukę 
w roku uchwalenia Konstytucji. 

(kw) 


yiny trzech kwartałów 


słu Drzewnego — 106 procent 
planu. 

Ale są również zakłady, któ- 
re w sierpniu planów produk- 
cyjnych nie wykonały. Złożyły 
się na to różne przyczyny, a m. 
in. zwiększona absencja wśród 
załóg Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego Nr 1 i 
Nr 2, Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Oświetleniowej T-11, 
Warszawskiej Fabryki Przyrzą- 
dów i Uchwytów. Nie wykona- 
ły planów również Fabryka im. 
K. Świerczewskiego j Cynkow- 
nia Warszawska, (w) 


Dobre wyniki prób 


nad wytrzymałością 


stropu strunobetouowego 


W Stacji Doświadczalnej In- 
stytutu Techniki Budowlanej na 
Ksawerowie prowadzone są od 
kilku dni badania wytrzymało- 
ści stropu  strunobetonowego. 
które jak dotychczas dają bar- 
dzo dobre wyniki. Deska stru- 
nobetonowa, pomysłu inż. W. 
Grzegorzewskiego. inż. W, Hła-- 
dyniuka, inż. H. Sobańskiego i 


szczędrności przy transporcie 
prefabrykatów i około 70 pro- 
cent oszczędności żelaza zbro- 
jeniowego, w stosunku do uży- 
wanych już szeroko w budow- 
nictwie stropów typu DMS, 
Zbudowany przy użyciu wy- 
mienionej desk’? strunobetono- 
wej strop wytrzymał obciążenie 
15.500 kg na metr kwadratowy 


prof. T. Kluza, grubości 2 cm 
eliminując całkowicie użycie 
drewna przy szalowaniu stro- 
pów daje około 60 procent o- 


TEATRY 
Polski — „Ożenek“ — g. 19. Ka- 
meralny — „Król i aktor“ — g. 19. 
Narodowy — „Fircyk w zalotach“ 


— g. 19. Nowy — „Sen nocy letniej" 


g. 19. Opera — nicczynna Powsze- 
thny — „Godzien litości“ — g. !9. 
Syrena — „To się pokaże...“ — g. 


19.15. Nowe] Warszawy — „O graj- 
ku i królewnie żabie“ — g. 17. 
Letni „Wachlarz“ E. 19.15. 
Ateneum — „Zbiegowie' — g. 


KINA 


Moskwa „Zakazane  plocenki" 
g. 15.30, 18. 20.30. Palladium — „Dit- 
ta" — g. 15.30, 18. 20,50. Praha -—- 
„Wilhelm Tell" — g. 15.30, 18, 20.30. 
Atlantic — „Młodzi marynarze" v 
8. Al, 15, 18.30, 20. Śląsk „Za- 
kazane piosenki“ — g, 15, 14.30, 20. 
Polonia — „Matenano "ya są 
. 15.30, 18, 20.30. Stolica — nt? - 
enni g: 15. 17.30, 20: w—z — 
„Stalowi bojownicy“ — B. 15, 17.30, 
20. 1 Mat — remont. Ochota — „Na- 
rzeczona z Turkmenii'* — g. 15, 17.30. 
20. Syrena — ..Pod niebem Sycylii“ 
— m 16.30. 18, 20.30. Tecza — „Strefa 
zachodnia” — g. 15, 17.30. 20. Lotnik 
— „Kawaler Złotej Gwiazdy“ — g. 
17 i 29.50. 


PORANKI 


Atlantic — „Rozmaitości“ — g. 
13. Polonia — -Młoda Gwardia” -- 
I saria — g. 13. Syrena — „S/S Orzeł 
zaginął“ — B. 13. 
Cena biletów na poranki wynosi 
1.35 zł. 


RADIO | 


&RODA 3 WRZEŚNIA 


Program I — na (all 1322 m. i 
Program dnia _ 6.06, 15.25, Wiaco- | 
mości 5.05. 6.00. 7-00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Kancert po- 


ranny, 6.15 Muzyka rozrywkowa, 
7.20 Pieśni i tańce radzieckie, 7.30 
Pieśni różnych narodów, 7.50 Ka- 


lendarz Radiowy, 8.00 Muzyka, 8.55 
Aud. dla kl. VI, 3.15 Muzyka kame- 
ralna, 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla 
kl. I-II, 11.15 Muzyka í aktualno- 
ści, 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Na swojską nutę, 12.45 Aud. dla 
wsi, 13.00 Wieś tańczy | śpiewa, 
13.15 Koncert Ork. Szczecińskiej 
Rozgł. P. R. pd. Wł. Górzyńskiego. 
13.55 Przerwa, 15.30 Aud. dia dzieci. 
16.20 Koncert Qrk. Wrocławskiej 


przy projektowanym obciążeniu 
14.500 kg na metr «wadratowy. 
Próby trwają. 


Śnieckowskiego, 17.15 Głos mają 
kobiety, 17.25 Muzyka rozrywkowa, 
18.00 Na szerokim Świecie, 18.20 Śro- 
dowy koncert, 19.20 ..W Będkowie" 
— ode. opow. Edmunda Niziurskie- 


go. 19.40 Koncert Chóru P, R. p.d. 
J. Kolaczkowskiego, 20.26 Wiad. 
sportowe, 20.30 Muzyka taneczna, 
20.45 Aud. dla wsi. 21.00 Koncert 
Chopinowski w wyk. T. ŻZmudziń- 
skiego. 21.30 Odpowiedzi Fali 49, 
21.40 „Targ w Przeworsku” — odc. 


opow. J. Koprowskiego, 22.00 Z cy- 
klu: „Najpiękniejsze utwory kame- 
ralne“, 22.35 Muzyka rozrywkowa. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.03, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


5.10 Aud dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 
6.15 Muzyka rozrywkowa, 6.50 Muzy- 
ka rozrywkowa, 7.20 Pieśni i tańce 
radzieckie, 7.35 Pieśni różnych na- 
rodów. 8.00 Przerwa, 14.05 Informa- 
cje, 1410 Aud. szkolna, 14.306 Kon- 
cert Ork. Łódzkiej Rozgł. P. R. p.d. 
H. Debicha, 15.10 „Marzenia Janka 
Pazura" — opow. J. Hena, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 Muzyka staro- 
francuska w wyk. H. Kowalskiej — 
wiolonczela. 16,20 Dziennik war- 
szawskl, 16.35 Muzyka taneczna, 
17.05 Pog. sportowa, 17.15 Muzyka 


ludowa, 17.45 Uczmy się języka ro- 


syjskiego, 18.09 Koncert solistów, 
18.20 Fragmenty sult komp. radziece 
kich, 18.50 Muzyka rozrywkowa, 
19.30 Muzyka 1 aktualności, 20.00 
Koncert Krak. Ork. i Chóru P. R. 
p.d. St. Galdeczki, 20.40 „Tragedia 
jugosłowtańska'* odc. pow. ©. 
Malcewa. 21.26 Wiad. sportowe, 21.30 


Muzyka taneczna, 21.45 ..Naiwyższe 
Prawo“ ~- scenka słuch. Z. Zawadz- 
kiel, 22.15 Koncert symfoniczny, 


20.00 Muzyka operowa. 
TERMIN UISZCZANIA 
OPŁAT ABONAMENTOWYCH 
PRZEZ RADIOABONENTÓW 


Ministerstwo Poczt t Telegrafów 
przybomina wszystkim radioabonen- 
tom a obowiazku uiszczania opłat a- 
bonamentowych w terminie do dnia 
1-50 każdego miesiaca Abonenci, 
którzy zalegaja w opłatach sa obo- 
wiązani uiszczać od każdej zaległej 
opłaty miesięcznej wysokie dodat- 
kowe opłaty za każdy miesiąc zwło- 
kl. a w przypadkach. gdy zaległe o- 
płaty obejmuia 3 lub więcej mie- 
sięcy — ponadto koszty egzekucy ine. 
W zwiazku z powyższym Minister- 
stwo Poczt | Telegrafów wzywa 
wszystkich radioabonentów do jak 
raszybszago wyrównania zaległych 
apłat radioabonamentowych oraz 


pd. T. Seredyńskiego, 
17.00 Utwory na obój w wyk. S 


terminowego uiszczania opłat bleżą- 
cych 


guje Komitet 


mują 


Nakładem RSW „Prasa". Redakcja: Warszawa, Dom Słow. 
Dział rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8-65-25. Dział listów J interwencji 8- 65-23, Dział miejski 8-71-82. Centra 

wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenu 
formacji w sprawie prenurm. zagranicznej udziela PPK „Ruch“, Biuro wyd. Zagr., 


m.: mies. — 4.50 zł. 


a Polskiego, ul. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Nac 
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